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Umiarkowani czy radykali?
Lwów d. 15 czerwca.

Zaraz po dokonaniu wyborów do nowe­
go parlam entu franouskiego, narzuoiła się po­
litykom kwestya, ozy też republikański da­
wny pierśoień zm artw ychw stanie. I pokazało 
się, że to rzeoz nader trudna, bo radykali 
pod przewodem Bourgeois pod żadnym w a ­
runkiem  ni" ohoą odstąpić od awoioh postula­
ła tó w tj. od podatku doohodowego i od zmia 
ny konstytuoyi. Tymozasem dla tyoh dwóch 
ż^dań niepodobna znaleśó w izbie większo- 
śoi. V\ ym kałoby stąd, że stanowisko um iar­
kowanego Meline’a ma większość za sobą, 
„le kiedy ta  większość, ohoó istnieje nie je s t
dość silną.

Natychmiast, gdy się izba zebrała, w y­
łoniła się potrzeba dokładnego skreślenia sy 
tuaoyi a sposcbnośoi do tego um iały dostar 
ozyó interpelaoye Milleranda radykała sooya- 
lioty i Dujardin-Beaum etza radykała. Do tyoh 
dwóoh iiiterpelaoyj w spraw ie polityki ogól­
nej dołąoayła się trzecia Lastelina, k tóry się 
ohoiał dowiedzieć, dlaczego rząd nie w ziął 
,ię  do ukarania syndykatu Dreyfusowskiego 
Ta ostatn ia sprawa stała się wielką kwóstyą 
państwową, wedle której zdaniem pewnej 
ozęśoi prasy musi się gabinet ukształtow ać. 
I isto tn ie w ostatnioh wyborach kw estya za­
sądzenia Dreyfusa grała w ielką rolę, bo przo- 
oie generał Boisdeffre wyraśnie uznał sędziów 
Dreyfusowskioh za reprezentantów  narodu i 
kazał im wybiereó między sobą a Dreyfusem. 
M ehne’owi interpelaoya Castelin’a wcale nie
była na rękę.

Dawała mu ona sposobność jeszcze raz 
uświadczyć publioznie, łe  Dreyfus słusznie 
z istal skazany, a jest pewien, iż znaozna wię­
kszość izby oklaskami nagrodzi jego tw ier­
dzenie.

Są trzy  zadania, od któryoh spełnienia 
zależy by t tak gabinetu Meline’a jak  i każde­
go innego w dzisiejszej Franoyi. Zadaniem 
tem najpierw jes t przysięga na wierność u sta ­
wom antykościelnym. Przysięgi tej wymaga 
izba francuska już  od dziesięciu lat od każ­
dego gab inetu , jakiejkolwiekby był barwy, 
daleko natarczyw iej nawet od przysięgi urzę- 
dowej.

Drugicffl Eftd(tni6iu to z&tuszówiMii© osti* 
t e o z n e  rozmaitej panamy. Wielka panama zda­
je  się być już ubitą. Właśnie za rządów Ma­
linę’* schwytano Artona i zakopano go we 
więzieniu, dowodząc mu, że jest oszustem i 
łotrem. Tym sposobem reszta panamozyków 
odetchnęła swobodnie.

Oprócz tego udało się Melinowi ubić kil­
ka innych spraw brudnyoh, a między niemi 
sprawę o oszustwa, popełnione podozas budo 
w> kolei południowyoh. Chodziło w tem ty l­
ko o 10 milionów, ale akoesorya były zna­

m ię w strętniejsze niż w wielkiej panamie.

Trzeoiem nakonieo zadaniem jes t sprawa 
Dreyfusowska.

Te trzy sprawy pochłaniają rząd fran- 
cuski już  od dawna całkowicie. Na mo inne­
go oała maszyna państwowa nie ma czasu, 
jak  na uprzątan ie  ustawiczne ciągle się po- 
jawiająoyoh tyoh trzeoh kup śmieoi. A jes t 
to pra ;a tak  ciężka, że zajęte nią władze nie 
mogą dbać o rzetelne in teresy  narodu i stąd 
poohodzi, iż Francya na wielu punktach za­
m iast postępować naprzód, cofnęła się nieco. 
Meline okazał wielkie zdolności w tem oięż- 
kiem zadaniu każdego gabinetu  francuskiego 
i mógł spokojnie oczekiwać rezu lta tu  dysku- 
syi nad interpelacyam i.

Istotnie, jak  telegram  dzisiejszy doniósł, 
Meline wyszedł wozoraj obronną ręką z w aru  
debat politycznych. Zaozęły się one wśród 
n.esłychanego zainteresow ania posłów i ogó­
łu w poniedziałek. Chodziło o to, ozy rządy 
pozostaną w ręku oportuniatów i sprzym ie­
rzonych z nimi konserwatystów, ozy też ra­
dykali przyjdą do władzy. Meline zdecydo­
wał się natychm iast odpowiedzieć na inter- 
pelaoyę Milleranda i Dujardin-Beaum etza, a 
interpelaoyę Castelina uohwalono dopiero po­
tem traktować.

Pierwszy zabrał głos Miller&nd i oświad- 
ozył, że sooyaliści mają pewność zwyoięztwa, 
& idą do niego nie drogą rewoluoyi, lecz 
trzeźwo się licząc z warunkami obecnymi. 
Na razie program  ich zawiera tylko zapro­
wadzenie podatku od osobistego dochodu 
i dwuletniej służby wojskowej. Co do poli­
tyki, to zawsze będą przeoiw wszelkim soju­
szom z konserw atystam i, bo to oznacza zdra­
dę względem demokracyi.

Po odpowiedzi Mślina zabrał głos Bour­
geois radykał i oświadczył, że od trzeoh lat 
jedynem zadaniem rządu je s t  walka z sooya- 
lizmem, a przecie rządy tylko przeoiw czemuś 
są niemożliwe. Jest rzeczą konieczną działaó 
pozytywnie, w interesie czegokolwiek. Doma­
gał się od rządu, aby zerwał sojusz z kon­
serwatystam i, bo to są tylko republikanie z 
konieczności i w głębi duszy wzdychają do 
monarohii. Większość Izby jes t szczerze repu­
blikańską i z łona tej większości rząd powi­
nien wychodzi . W tym celu oportuniśoi i 
radykali powinni zawrzeć przym ierze i stw o­
rzyć jedno wielkie stronnictw o szczerze re 
publikańskie, k tóreby się zaję o reformami 
społeoznemi i ekonomicznomi i było w yra­
zem francuskiej myśli.

Po tej mowie, w ciągu której nieraz 
zdawało się, że gabinet będzie kapitulował, 
odroczono posiedzenie na wozoraj. Wczoraj­
sze posiedzenie jakkolwiek jeszcze większy 
in teres budziło, niż onegdajsze, to je inak nie 
obfitowało w mowy bardziej oiekawe niż one­
gdajsze. Odpowiadał Móline z umiarkowa­
niem, poczem Ribot wniósł, aby przyjąć do 
wiadomości oświadczenie rządu i zalecić mu 
reformy souyalue w duchu dem okratycznym .

Sama gorączka, k tó ra  opanowała izbę, nie 
pozwalała na krasomowoze popisy. Porządek 
dzienny Ribota uchwalono, ale tylko 284 gło­
sami przeciw 272, większość tedy rządowa 
niezbyt je s t imponującą.

Co przyszłość przyniesie, za to na pod­
stawie rezulta tu  wozorsjszego głosowania rę- 
ozyó jeszcze nie można.

Położenie na Filipinach.
Lftóff dnia 15 ozerwoa.

Uwaga polityków europejskich znowu w 
znaczniejszej mierze zwraoa się ku zajściom 
na Filipinach, gdzie wódz powstańców Agui- 
naldo jest faktycznym  panem położenia. Ko­
m endant naczelny wojsk hiszpańskich, gene­
ra ł Augustin, taa  słaby mógł tylko stawić 
opór siłom powstańczym, ie  obeonie potęga 
hiszpańska na Filipinach w zupełności jes t 
złamaną. Jaki wśród tyoh okolioznośoi będzie 
przyszły los tyoh wysp, obeonie tem mniej 
da się przewidzieć, że także Amerykanie do 
tąd jeszcze nigdzie nie wylądowali, a nie ma 
żadnych danych, aby można orzeo, czy po- 
wstańoy wespół z nim i zechcą działaó. Ow­
szem zdaje się, że wódz powstańoów Agui- 
naldo nosi się z planem wyswobodzenia tej 
grupy wysp tak  od Hiszpanów jak  i od Ame­
rykanów. Wydał on już  k ilka proklamaoyj, 
w których zajmuje się przyszłym  stanem rze­
czy na Filipinach. Aż do ostatecznego wypę 
dzenia „oboyoh" ma być ustanowioną d yk ta­
tura, a po zupełnem  uwolnienia Filipin od 
obcego panowania ma być zwołanem ustaw o­
dawcze ciało reprezentaoyjne o charakterze 
republikańskim . W ybierze ono prezydenta i 
gabinet. Szczepy krajowe, zamieszkujące te 
wyspy odznaczają się bardzo niskim pozio­
mem kultury, że z wielkim trudem  tylko bę­
dzie można utworzyć z nich samoistny orga­
nizm państwowy taki, któryby nie m iał po­
trzeby stać pod oiągłą opieką Europejczyków.

Choćby Hiszpanie zostali zmuszeni do 
zrzeczenia się Filipin to jednak  walki tam 
nie ustaną jeno  przeciwnie rozźa zą się a 
życie i m ienie Europejczyków będzie tam na­
dal w eiągłem niebezpieczeństw ie. Aguinaldo 
wprawdzie w jednej ze swyoh proklamaoyi 
nakazał życie i mienie oudzoziemców oszczę­
dzać i na przekraczających ten  rozkaz nało­
żył karę śmieroi, leoz czy dzikie bandy po- 
wstańoze dadzą się kierować papierowym roz­
kazem, tego na seryo n ik t nie może twier- 
dzió. W yszłe z karbów dotychczasowego po 
rządku masy, zwłaszcza dzikiego ludu od ra 
bunków i m ordów odwieść zdolna je s t  tylko 
pięść dobrze uzbrojona a tej na Filipinach 
ani nie ma ani jej tak ryoliło tam nie będzie 
Wobec tego rząd niemieoki przedsięw ziął już 
środki potrzebne do oohrony obywateli pań 
stwa niemieckiego prsebywających, na F ilip i­

nach. Już w pierw szy oh dniach m aja r. b . 
wysłał do Manilii krążowniki „Irene“ i „Kor­
moran" dnia 1 ozerwoa zaś parowiec .D arm ­
stadt" z 1400 żołnierzami przeznaczonym i do 
zastąpienia tej samej liczby dawniej tam  po­
słanego wojska.

Obecnie nadto krążow niki „Kaisenn Au­
gusta* i „Kaiser“ pod rozkazami dowódoy 
wsehodnio-azyatyokiej eskadry wojennej w i­
ceadm irała Diederiohsa z Nagasaki popłynęły 
pod Manilię. Można przypuścić, że admirał 
niemiecki otrzym ał wskazówki co do tego jak  
ma jak  najenergiczniej poprzeć interesy uie- 
mieokie i że mu polecono ażeby dał należytą 
opiekę niemieckim poddanym w razie gdyby 
przyszło do stanowczej zmiany na wyspach. 
Dawno już  kilka niemieokioh firm z Manilii 
zwróciło eię do rządu niem ieckiego z prośbą 
o oohronę w czasie obeonej wojny między 
Hiszpanią a Ameryką. Odpisano im że będzie 
staraniem  rządu niemieokiego popierać wszę­
dzie i zawsze interesa niemieckie, ż» jednak 
nie można wpływać na bieg spraw ou- 
dzych i że z ewentualnem i roszczeniami o 
w ynagrodzenie s tra t dopiero po ukończeniu 
wojny będzie można wystąpić. W ysłanie o 
krętów niemieokioh, które niezawodnie bar­
dzo głębokie zdołają wrazić w powstańców 
poszanowanie dla sztandaru niemieokiego, do­
wodzi, że rząd niemiecki nie myśli pod ża­
dnym warunkiem  zrzeo się ingerenoyi na los 
Filipin i swoich tam interesów.

praszając mężów zaufania ze w szystkich po­
wyżej wym ienionych powiatów na konferen- 
oyę do Lwowa.

Ze sprawozdań zaproszonych na konfe- 
renoyę mężów zanfania, a zarazem ozłonków 
tyoh lokalnych kom itetów przedwyborozyoh, 
które przeprow adziły wybór ś. p. W ysockie­
go, okazało się, że sytuaoya w okręgu w y ­
borczym znacznej uległa zmianie.

Na tejże konferencyi uznano także zgo­
dnie, że możhwem je s t postawienie ze stro­
ny centralnego kom itetu takiego kandydata, 
stojąoego na grunoie solidarności Koła pol­
skiego, któryby był znany i popularny w tym  
okręgu wyborczym.

Komitet centralny przeto upraszał p rzy­
byłych na ową konferenoyę reprezentantów  
lokalnych komitetów wyborczych, aby starali 
się zaohęcić do kandyoowania osobistość od­
powiednią, tudzież aby kom itety lokcJne po­
rozumiawszy się między sobą, stosowny w nio­
sek oentralnemu komitetowi przedstaw iły, a 
nadto sam odniósł się do kilku osób z in i­
c jatyw ą, aby o m andat z V kuryi »«noekiej 
się ubiegały.

Po tej konferencyi z poozątkiem kw iet­
nia r. b. i wdrożonej przez siebie akoyi ko­
m itet centralny nie przestał nalegać na m iej­
scowe kom itety aby przystąpiły  do posta­
wienia kandydata. Leoz starania te  były da­
remne, a tymozasem agitaoya wyborcza p rzy­
brała rozm iary form alnego roznam iętn ienu . 
Chcąc jednak  wyczerpać wszelkie środki, 
zwołał jeszoze oentralny kom itet ponowną 
konferencję reprezentantów  kom itetów lokal- 

;nyoh do Lwowa na dzień 1 ozerwua rb.
n , , v I na tej konferencyi żaden z reprezen-Centralny kom itet wyborczy nadsyła nam A , . . .  , . , , r  Ł, i_ . tantów  kom itetów lokalny oh ni€ postaw unastępująoy kom unikat: i , , ,
a u . , . . . , żadnej kandydatury, wobeo czego centralnySprawa wyborów z kuryi piątej okręgu . , j  e., D x v  r > T - i_ o - Komitet postanowił jeszoze raz zwołać do Sa-hanok - Brzozów-Krosno-Jasło Lisko Starem ia , r  , . , „ ,

r, . -i j  y . 3 j , noka, a to na dzień b czerwca r. b.. liczn ie j-sto Dobromil dała powód do rozm aitych wy
, , , S*e grono reprezentantów  komitetów powiat,cieozek przeoiw postępowaniu ceutrainegu . . . . . .  ^ , r■ i odniósł się do m arszałka powiatu sanuohie-kom itetu przedwyborczego. « m , . .  ,, .

„  . . . . . .  go p. Truskolaskiego z prośbą o objęcie przeZarzucano mianowicie, ze kom itet zame- , . . , - • , ■, , , , , , , wodmotwa na tem  zebraniu i nadesłanie r t-dbał zorganizować lokalne kom itety i wezwać , . ,,, , , l&oyi z wyniku narad, którem u to w ezw aniaje  do działania, tudzież, że w ogóle oała a k - ' i, , " , . ’ , , . . . ., , ., , , , . Ł , fp. Trusko laski z całą gotowością zadość Ł-oya ze strony kom itetu centralnego je s t spó- ..
śnioną, a skutkiem  tego beaowooną. I ozy m ' _

Dla wyjaśnienia prawdziwego stanu rze- > Komitet oentralny przeto nie zaniedbał
ozy pr^edewszystkiem  przypom inam y, że w e - ;WZ' ^  inioyatywy w stosownym czwśie i u- 
dług obowiązująoego regulam inu wyborczego s^awioznie nalegał na obywatelstwo w okrę- 
przez sejmowe Koło polskie uohwalonego, tu- j^ u ^yborozym , aby postawiono odpowiednią 
dzież według instrukcyi, na podstawie tego .k ^ ^ y ^ itu rę .
regulam inu przez kom itet centralny uchw ało-! Źo to jednak nie nastąpiło, nie je s t  ani
nej i wszystkim  komitetom lokalnym ro ?e - ' winą oentralnego kom itetu ani też kom itetów 
słanej, utworzone przy wyboraoh do Sejmu miejsc >wyoh, lecz je s t wynikiem stosunków, 
kom itety funkeyonnją przez lat sześć także \jak ie  w ytw orzyły się w rzeozonym okręgu 
przy wyborach do Rady państw a wyborczym przez długotrw ałą agitaoyę, któ-

Nie miał zatem  kom itet oentralny prawa ra  doprowadziła do tego, że wszelkie żywioły 
organizować ua nowo komitetó w lokalnych ' poważne, spokojne, stojące na grunoie trady- 
leoz mógł tylko wziąć inicj atywę w akcyi cyi narodowej i zgody społeoznej wolały u- 
wyborozej — oo też uczynił zrezu. poufnie, r sunąć się od akcyi, aniżeli udziałem  w waloe
a n a s t ę p n i e  z  p o c z ą t k i e m  k w ie tn i a  r. b. z a  p o m ń ;d z y  l u i o w e r a i  s t r o n n i c t w a m i  zaostrzać

W y b o r y  s a n o c k i e .

Om m  Jwjnr
Powieść Champora.

(Ciąg d&lłiy).

Wydawał się znacznie wyższym jak 
ongi, albowiem wychudł nie do poznania. Owa 
złowroga czarna przepaska zakryw ała mu jak  
niegdyś połowę tw arzy, ale ta, k tórą widzieć 
mogła, była blada, zestarzała, a usta, na któ 
ryoh dawniej uśmiech widziała, zwęziły się, 
a dwie głębokie bruzdy, gorzki nadały im 
wyraz.

On taki dumny, i tak i tkliwy, jakże 
cierpieć musiał strasznie, a i teraz  ja k  wiele 
kosztować go muaiało to przyjście tu, okaza­
nie się oozom ciekawego tłum u ludzi, podda­
nie się pytaniom  człowieka mu oboego, k tó ­
ry miał prawo czynić mu przedstaw ienia, na­
w et zarzuty, odsłaniać obojętnie najgłębsze 
jego oierpienia. I dlaczego, dla kogo, uczynić 
ohoiał jeszoze i tę ofiarę, narazić się na tę 
zniewagę ?

Prezydent pomięszany trochę, popatrzył 
nafprzepaakę Ryszarda, nieznacznie kiwając

głową. Przepaska ta wytłum aczyła mu wiele 
rzeczy i zaraz zwracając się ku m em u zaczął:

— Raczysz pan wybaczyć natręetw o, 
które leży w obowiązku moim, a może w in­
teresie pr.ua. Wiem z długiego doświadczenia, 
że często brak bezinteresownej, a pewnej in- 
terwenoyi, przedłuża nieporozumienia. Moja 
nosi ten  podwójny charakter. Jakiekolw iek są 
wspólne między państwem urazy, jesteśoie o- 
boje tak  młodzi, tak  świeżo ślubem związani, 
że tak nieodwołalnego postanowienia czynić 
nie powinniście...

Ryszard powstał., Widocznie nerwy słu­
żbę mu wypowiadały, nie mógł znieśó dłużej 
takiej katuszy.

— Panie prezydencie, dziękuję panu 1 
To co innym  mógłbyś pan mówić z dobrym 
skutkiem, tu  byłoby zbyteoznem. Małżeństwo 
nasze, nie było małżeństwem zwyozajnem; 
byliśm y oboje ofiarami pomyłki, zaślepienia; 
ale tak .ej, że może być naprawioną. Nic nie 
moź« stanąć na przeszkodzie, ażeby starać się 
i otrzym ać to napraw ienie...

Dłużej mówić nie mógł. Simona wstała, 
opuszczając zajmowane miejsoe, zbliżyła się 
ku niemu i przerwała odważnie ;

Pani < prezydencie 1 — rzekła — mój 
mąż się myli. Z jego  tylko strony była p o ­
myłka, on tylko może mieó urazę. Ja nie mam 
mu nic do zarzuoenia, niczego nie żałuję. Jn 
szczęśliwa i dumna, że jestem  jego żoną. Ni­

gdy nie dozwolę nl. rozłączenie z nim 
gdy!

Na to niespodziewane oświadozen>8, sam 
pan prezydent osłupiał; zaczął aaówió mięsza- 
jąo się:

— A więc łasiaw a pani .. ponieważ... 
zważywszy, że

Niezmięszana Sm ona m ówiła dalej, nie- 
zważająo, głosem donośnym, dobitnym, jak 
gdyby własną głosiłs chwałę i zwyoięstwo:

— On je s t szlachetnym i dobrym. Po­
stępował zawsze jak  człowiek jjrawy. Po jego 
stronie oała słuszność, po mojej leży wina je ­
dynie. Ja to o prztbaozenie go proszę. Ry­
szardzie! przyjacielu m ó j!

Podeszła ku niemu, pokorna i skruszona, 
on zaś przerażony, <ofał się.

— Ryszardzie 1— pow tórzyła — mężu 
mój ukoohanyl...

Na te słowa zsdrzał cały, a usuwając się 
rzekł b łaga ln ie :

— Zlituj się I tylko tego nie mów ! 
W szystko oo chcesz tylko m e to!...

Simona dotknęła go była tak blisko, że 
czuł jej oddech, mó£ł był popatrzeć w jej o 
ozy, ale on odsuwał ją> nie ohoiał je j widzieć, 
ni słyszeć.

Uozuoie gwałtownej mi’ośei, jak ie  miał 
niegdyś dla niej, dtremnie przygłuszane, ale 
nie zwalczone, ode^& ło  się teraz z całą po 
tęgą. Szukał przed niem obrony, rzucił się

ku krzesłu prezydenta, leoz nn. jsce to było 
próżn >. Sędzia zniknął, uznająo ten sposób za 
najlepszy, by mu się udało i tc m ałżeństwo 
do zgody przyprowadzić!

Ryszard nie ozuł się panem siebie ; lękał 
się uledz ponownie urokowi Simony, bronił 
się przed jej łzawym wzrokiem, przed tą  
sm utną tw arzyczką, p tzed  tem słodkiem do 
tknięciem jąj ręk i; walczył sam z sobą i po 
wtarzał z rozdartem  seroem:

— Zostaw mnie, zostaw ! Czego chcesz 
jeszoze odemnie ? Za dużo mi już  bolu zada­
łaś!...

Lecz ona płakała w sparłszy się na jego 
ramieniu.

— Aoh, ja  żałuję! .. Ach, gdybyś w ie­
dział jak  żałaję, jak  boleję do głębi seroe, 
jak  oierpienie twoje podzielam , przebaczyłbyś 
mi I...

— Ja  oi przebaczyłem. . tak, od dawna 
przebaozyłem !. . Nie czyń sobie żad :yoh wy­
rzutów, bądź szczęśliwą, ale pozwól mi um 
rzeó daleko!...

W yrwał się ruchem  gwałtownym, c h w y ­
cił za kapelusz i ohoiał wychodzić.

W tedy ona zastąpiw szy mu drogę, za­
wołała:

— Nie, nie wyjdziesz ! Należysz do mniel 
Jesteś moim, nie puszczę cię, nie mogę żyó 
bez ciebie! ..

On próbował jeszcze przejść mimo, leoz 
ona ostatnim  wysiłkiem  chwyciła go za rę k ę :

— Przynajm niej wysłuchaj mnie Ryszar­
dzie 1... w imię twej m atki proszę oię, wy­
słuchaj 1...

Ziatrzymał się ; upadł na fotel, wyozer* 
pany, przygnieciony ogromem wrażeń. Simo­
na uklękła przy nim, a zarzuciwszy ręoe na 
jego szyję, pochyliwszy głowę na jego piersi, 
łzami i pieszczotą przebłagać go usiłow ała:

— Ja kocham twą matkę i błogosławię 
ją , że mnie oddała tobie! Ona oórką mnie 
swoją nazwała, więc nie możesz nie nazwać 
m nie twą żoną. Gdy um ierała, w ostatnim  
pocałunku przyrzekłam , że ją  przy tobie za­
stąpię, że żyó będę tylko dla ciebie. Ty nie 
przeszkodzisz mi dotrzymać danego jej słowa, 
ani tego, które tobie przed Bogiem dałam ?... 
Jest między nami węzeł tak sim y, że niu ro ­
zerwać go nie potrafi. Utraoiwszy oiebie, stra­
ciłam połowę siebie samej. Ciebie szukałam, 
za tobą wołałam, oiebie wszędzie widziałam 
jedynie 1 Nie znałam oiebie jeszcze jak im  je­
steś 1 nie wiedziałam jeszoze sama, że oię ko­
cham... a przecież kochałam cię już, kochałam 
oię zawsze, zdaje mi się, odkąd moim mężem 
zostałeś.

(Dok. a u t . )

K ra w a ty  a ą jn o  hszych faso n ó w tH 60 Ct.
oraz

ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i L
poleca w wielkim wyborze

Otrzymuj Magazyn Nowości E. Machayskiogo
Lwów, róg  u licy  Jag ie llońsk ie j i  T rzeciego Hąja.

e w a n t y n y  Magazyn Schayerow we Lwowie
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jeszoze bardziej stosunki w  tyoh pow iataah 
istniejąoe.

Jakkolw iek nie m ożna wątpić, że sfco- 
snnki te  z czasem się ułożą — to jednak  w 
te j obwili staw ianie kandydatury , zatw ier­
dzonej przez kom itet centralny, przyczyniło­
by się ty lko do jeazoze większego rożna m ę ­
tnienia, panująoego w owyoh powiataoh.

Dlatego postanow ił oentralny kom itet w 
rzeożonym okręgu żadnej kandydatury  nie 
staw iać

We Lwowie 14 ozerwoa 1898.
Stanisław Stadnicki 

wioeprezea kom itetu oentralnego.
Albin Rayoki 

sekretarz.

Bocznica U aisla.
Z Hościak piszą nam : Obohód setnej ro- 

OBuioy urodzin Adama Miokiewioza odbył się 
u nas w dniu 25 m aja z niebyw ałą okazało- 
śoią. Już o świoie dnia tego salwy moździe­
rzowe zapowiedziały tę uroozystość narodo­
wą. Budynek wydziału powiatowego, szkoła, 
m agistrat, kasa zaliczkowa i wiele domów 
prywatnyoh były dekorowane flagami o bar­
wach narodowyoh. O godzinie 9 z rana odby 
łd Się uroozysta msza ś z celebrą w tu te j­
szym zielenią i kwiatami przystrojonym  kc- 
śoiele parafialnym, piękne kazanie patryoty- 
ozne wypowiedział ks. dr. Balioki, profesor 
teologii z Przem yśla, po kazan.u odprawi* 
mszę św. również i gr. kat. proboszoz ffiiej- 
soowy — dyletanoi odśpiewaniem Roberta 
Ftlhrera (na ohór mieszany i orkiestrę) przy- 
ozynili się znakomicie do podniesienia uro- 
ozystośoi. Sokół i straż ogniowa oohotnioza 
•trzym ywa*y porządek w kośoiele. W prezbi­
terium  zaledwie mogli się pomieśoió: Wy­
dział powiatowy, Rada miejska, obywatele, 
u rzęln ioy , .nteligenoya i oeohy, nawę ko- 
śoioła zapełniła po brzegi dziatw a szkolna 
miejsoowa i okoliczna.

Po ouprawionem nabożeństw ie udała się 
m łodzież szkolna poprzedzona strażą ognio­
wą i Sokołami do szkoły im ienia Sobieskiego, 
uszykowała się na podwórza, gdzie po sto ­
sownej przemowie inspektora szkolnego pana 
Dobródzkiego w obeonośoi okolioznych oby­
wateli, duohowieństwa, Rady m iejskiej i re ­
prezentantów  władz i lioznie zgromadzonyoh 
mieszkańców tutejszyoh zasadziła dąbczaka 
na pam iątkę dnia tego, okoliła go ozdobnem 
osztaoheoeniem z napisem znaozen a tego 
aktu , poczem przem ówił do młodzieży zgro­
madzonej w sali naikow ej naucz /oiel miej- 
soowy p. Jasiawioz. W zwięzłej do pojęć 
dziatw y zastósowanej oiepłej przemowie, 
skreślił on żywot naszego wieszoza, przed­
staw ił zasługi jego  i znaczenie objawów ozoi 
okazywanej jego pamięci, zaokęcająo ją  do 
naśladowania poety pracą i żyoiem ono- 
tliwem.

O godzinie 8l/» wieozorem odbył się w 
sali Rady powiatowej wieozorek m uzykalno 
wokaln\ z niebywałą okazałośoią. Sala i przy­
ległe do niej pokoje zaledwie pomieśoiłyj 
zgrom adzoną publioznośó. S taranne przystro­
jen ie  sali, liozny udział obywatelstwa, piękne 
toalety  pań, odświętny strój panów, podnio­
sły nastrój ducha świadozyły o przejęciu się 
zgromadzonyoh znaozeniem uroczystośoi na­
rodowej. Na tle amarantowem  wśród pię­
knych kw iatów  widniał odlew postaoi nasze­
go wieszcza na podstawie ozdobionej wień- 
oem laurowym ku którem u zwracał się wzrok 
widzów.

Słowem wstępnem  wypowiedzianym przez 
tu tejszego rejen ta  rozpoozął się wieczorek 
ten, na k tórego  oałośó złożyła się niezwykle 
staranna gra i śp ew miejscowyoh dyletantów 
przy łaskawem współudziale znanej we Lwo­
w ie z pięknego głosu pani Mayerowej śony 
tutejszego adjnnkta sądowego i pp. Augerma- 
na adwokata i Cirbesa nauozyoiela m uzyki z 
Przemyśla. Solo na skrzypoa p. Lepianki, na­
uczyciela m uzyki z Przem yśla stanowiło pię­
kne uzupełnienie oałośoi.

Program  wieozorku stanow iły 1 „Słowo 
wstępne", 2 M. Signio „Ku ozoi Adama Mio- 
kiew iozaM kantata  (ohór mięszany), 3 Lubow- 
ski „Fantazya" (fortepian solo), 4 Wieniaw 
ski „Polonaise brillante", Moniuszko — Vieux 
tempa „Halka" (skrzypoe solo), 5 Fesoa Trio 
skrzypoe, wiolonozela i fortepian, 6 Thomas 
.M ignon" „Znasz )i ten  kraj?" J. Gall „Sere- 
nada" (sopran soio), 7 Moniuszko „Halka" 
(śpiew duet), W ieniawski „Legenda", Łada 
.K ujaw iak" skrzypce solo, 9 J. Paohe „Przą- 
śniozka" ohór m ięszany, a wykonany był z 
taką preoyzyą, źe mimo gorąca w sali i prze- 
oiągnięoia się produkoyi do godziny l i 1/* nie 
widać było na zgromadzonyoh znużenia. To 
też  biorąoyoh czynny udział nagradzano 
przeoiągłym i oklaskami po każdym  wykona­
nym  num erze, a wrażenie tego wieozorka 
pozostanie na długo w w miłej pamięoi uoze- 
stników.

Jak w ogóle kom itetowi zajmnjąoemu się 
urządzeniem  tego obohodu należy się w szel­
kie uznanie za staranne przygotow ania tak  w 
■zozególnośoi uznać należy zasługę p. Łuoza 
kowsKiego kandydata notaryalnego, który po- 
święoił wiele oiasu i pracy na poprawne od­
danie ozęśoi wokalnej pod jego  batutą wy 
konanej.

A ja k  pojmowano u nas znaozenie tego 
obohodu, dość powiedzieć, że z fundaszów 
przez kom itet zebranych zakupiono 900 eg­
zemplarzy broszur dzieł Miokiewicza, jego ży- 
oiorysu i podobizn z któryoh około 800 eg­
zem plarzy (w tyoh 150 egz. „Pan Tadeusz" 
oprawne) rozdano między młodzież szkolną 
miejsoową i 18 szkół okolioznyob, a pozostałą 
gotówkę 20 zł. przesłano na rzeoz budować 
się mająoego we Lwowie pomnika Miokie- 
wioza.

W S to łem  obohód Miokiewiozowski od­
będzie się w niedzielę 19 bm. O godzinie pół 
do l i t e j  rano odprawione zostanie w kośoie­
le rzym. katolickim  solenne nabożeństw o zaś 
wieozorem o godzinie pół do ósmej w sali 
pana A ugusta wieozorek wokalno-deklama- 
oyjny.

Romans przez okno.
Gdy przychodziłem  do domu późno w 

nocy, widziałem często, iż okno przeoiwle- 
głej kamienioy, przysłoniętej krzewam i i 
wielkicmi drzewami kasźtanow sm i, było je ­
szcze oświetlona.

Czasami, gdy było otw arte, spostrzega­
łem cień jak ie jś  wysmukłej postaoi kobieoej 
obodzącej wzdłuż pokoju.

Zauważyłem również, iż św iatło zapala­
no regularnie o godzinie drngiej, gaszono o 
trzeoiej.

Z poozątku myślałem, iż dama z prze- 
oiwka dopiero o tej porze kładzie się do snu, 
póżn ej jednak przekonałem  się, iż jeszoze 
przed półnooą udaje się na spoozynek, nastę­
pnie wstaje o godzinie drngiej dla przepę­
dzenia w oknie godzinki ozasu.

Było to dziw ne przyzwyozajenie, któ­
rego urok i ja sam wkrótoe zaoząłem od- 
ozuwać.

Gdy sen nie oboe skleić pew iek a ty- 
siąoe myśli oisną się do mózgu, dusza z tem  
większą przyjemnośoią napawa się m istycy­
zmem nocy. Cisza je s t w tedy tem droższą, a 
ponure oienie drzew tem bardziej pełne ta- 
jemniozośoi.

*+ *
Było to pewnej nooy kwietniowej, gdy 

nieznajom a moja stała w oknie, marząco 
wpatrzona w l lade św iatło księżyoa. Pozdro­
wiłem ją  ukłonem  głębokim, na który mi u- 
przejm ie odpowiedziała.

Seroe zabiło mi mooniej.
Jakaż ślioana tw arzyczka m usi się ukry­

wać pod tą  osłoną koronkowej ohusteczki, 
jak ą  zawsze nakryw ała główkę I

Od tej pory poidraw iałem  ją  każdej no­
oy, a ona nigdy nie została mi dłużną, zaw­
sze otrzym ywałem  ukłon nietylko główki, 
leoz oałej postaci, ukłon przypom inający ru - 
ohy podozas menueta.

Seroe moje było wówozas wolne, zajęła 
więc w niern miejsoe nieznajom a z prze- 
oiwka. Każdego wieozoru staw ała mi się 
droższą.

Poprzez krzaki białego j&śm.nu, liśoie 
osiny i kasztanu, porozumiewaliśmy się m a ­
kami.

Jeden z myoh wsjaszków nauozył mnie 
kiedyś i w tajem niozył w znaozenie odpowie­
dniej mimiki.

Co za tra f  szozęśliwy I Moja nieznajom a 
znała ją  również i sztukę tę posiadała lepiej 
odemnie.

Wymogi a na mnie prz> rsaosenia, iż nie 
będę się s tara ł dowiedzisć, kto ona jest, aż 
do obwili, kiedy sama zeoboe mi to odkryć.

Przysiągłem  na w szystkie świętośoi sto­
sować się do jej woli. Stosunek na** staw ał 
się ooraz przyj s in ie j tzym .

Nieznajoma moja z poozątku bardzo 
skąpo i um iarkowanie odpowiadała na w yina- 
nia mej gorąoej miłośoi, była nieśm iałą, leoz 
stopniowo staw ała się ooraz lepiej do m nie 
usposobioną, a wreszcie pewnego wieczora 
sierpniowego oddała mi swe seroe — z odda­
leń.a siedm dziesięoiu kroków.

Przeszła jesień i zima, idylla nasza trw a­
ła oiągl* jednako. Ciągle błagałem o zbliżenie. 
Napróżno 1 Wymawiała się uczynionym  jakim ś 
ślubom, z którego osas musi ją  zwolnić.

Nadeszła wiosna, stan  mój staw ał się 
przerażający.

Wyohudłem, zżółkłem, św iat oały mi zo­
bojętniał, wyozekiwałem tylko z upragnieniem  
tej godziny noonej, kiedy ukaże się w oknie 
smukła postać kobieoa z twarzyozką okoloną 
koronką ohuateozki. I  była to godzina próż­
nych próśb, godzina strasznyob mąk.

Wreszoie nadeszła jedna  noo, podozas 
której św iat/o nie ukazało się woale, następ ­
nej — to samo.

Przerażony przesiedziałem  d *a dni u 
okna nie jedząo, nie pijąo, nie śpiąc. S traszne 
przeczuoia zatruwały mą duszę.

Trzeciego dnia rano otrzym ałem  list, 
wzywająay mnie do nieznanego mi adwokata. 
Ponieważ głos jak iś  mówił mi, iż tam  będę 
mógł się dowiedzieć ozegoś o ukoobanej n ie­
znajom ej, pospieszyłem  więo na wezwanie.

Beż żadnych wstępów objaśnił mi, iż 
jestem  uniw ersalnym  sp&dkobieroą zmarłej 
prrzedw ozor ajszej nooy panny B. Nie posia­
dała żadnej rodziny  i mnie zapisała oały ma­
jątek.

Majątek ten  umiessozony je s t na pew- 
nyob bypotekaoh, snma jego  wynosi pięćdzie­
siąt tysięcy

Testam eut jest zrobiony zupełnie praw nie 
— objaśniał mnie adwokat, przyozem śoiskał 
mi rękę, w inszując szczęścia.

— Jest tu  jeszoze liścik do pana, który 
mam mu doręozyó.

Sohwyoiłem list pospiesznie.
— Przyjdę innym  razem, panie ad™oka- 

oie, ażeby z panem jeszoze niektóre rzeczy 
omówić, rzekłem  i wybiegłem szybko.

Zaledwie na nogaob utrzym ać się mo­
głem. Seroe moje było złamane. Wszedłem do 
pierwszej napotkanej cukierni i tam, woisną- 
wszy się w kąt, drżąoem i rękom a otworzy 
łem pismo mojej przyjaoiółki.

List był krótki, treśoi r  zstępującej : 
„Przebacz pan biednej, starej pannie, 

k tóra oi jedyne szozęśoie swego żyoia za- 
wdzięoza.

„Byłam brzydką leoz przy tem  i dumną 
i nie mogłam napotkać ozłowieka, którego- 
bym  koobaó mogła. Obłuda mężozyzn, ioh 
nteresowność rraża ły  m nie do nioh.

„Tak deżyłam  65 lat. Seroe moje było 
spragnione uozuoia a ani jednego razu nie 
zakosztowałam rozkoszy aby módz komuś po­
wierzyć każde swe drgnienie, każdą myśl. 
Pan pierwszy dałeś mi to szozęśoie.

„Prawie rok oały dusza moja była w za­
chwycie. Teraz jestem  szozęśliwą. Skosztowa­
łam  uśmibohu życia i śmieroi się nie boję, 
gdyż w ostatniej ohwili będzie mi otuobą 
myśl, iż pan swą biedną „przyjaoiółkę z okna11
źyozliwie wspominać będziesz".

** *
Nie w.em ja k  inni by tę  rzeoz przyjęli, 

ale mnie ogarniały dziwne wrażenia, byłem 
jak  odurzony.

W spomnienie mojej romantyoznej miło­
śoi nie straciło nio ze swego uroku i ozęsto, 
gdy siądę w oknie, ogarnia mnie słodkie ma­
rzenie i zdaje mi się, iż widzę w ysm ukłą 
sylwetkę kobiecą w oknie przeciwległe m.

Czar fantazyi i miłośoi oiągnie mnie do 
o Woj krainy, ozar, który nie zna staroloi.

Br.

Czas odnowić przedpłatę!
P rz ed p ła ta  na „Gaz. Nar."

w ynosi:

we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub ozekiem pocztowej 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
we  L w o w i e ,  ul. Karola Ludwika b (sklep).

K R O N IK A .
Lwów dnia 15 Czerwca.

W iadom ości z dw oru. Aroyks. Karo 
Stefan przyjeobał z Berlina do Źywoa.

N am iestn ik  h r . P ln iń sk i przybył we 
środę z Kołomyi do Peozeniżyna. Powitali go 
na miajsou starosta p. Linde, burm istrz i ra ­
da miejska, a także liozne grono ziemian. 
Namiestnik udał się do budynku starostwa, 
gdzie się odbyła uroozystość otwarcia nowego 
urzędu.

We wtorek hr. Piniński zwiedzał przez 
oały dzień w Stanisławowie szkoły ludowe i 
średnie, oraz zakłady, urzędy i instytuoye 
publiczne. W południe przyjm ow ał urzędni­
ków i przedstbwioieli władz. Popołudniu zwie­
dził m agistrat, m iejską kasę oszozędnośoi i 
budująoy się zakład fundaoyjny dla nieule- 
azalnyoh kalek, wszędzie żywo się in teresu- 
jąo urządzeniam i tych instytuoyj i szozegóła- 
mi do niob się odnosząoymi. W szkołaoh za­
dawał pytani* uczniom sam, zaleoująo przy 
tej okazyi nauozyoielom baozeme raozej na 
rozwój in te lek tualny , aniżeli pamięoiowy um y­
słów młodzieży. Wieozorem odjeobał do Ko­
łomyi i Peozeniżyna.

Pow iększenie liczby urzędników  poli­
tycznych. Jak  wiadomo, nam iestnik hr. Piniń- 
ski w ozasie swojej bytności we W iedniu 
bardzo gorliwie stara ł się o powiększenie li- 
ozby urzędników  polityoznyoh w starostw ach 
większyob miast, ja k  Stanisławów, Przemyśl, 
Tarnów itd. Obeonie donoszą, że m inisterstwo 
spraw wew nętrznyoh odnośny projekt wygo 
towało.

B lora  Banku ro ln iczego  o tw arte od 15
ozerwoa do końoa sierpnia b. r. od godziny 
9 do 3 popołudniu.

Bada m iejska odbędzie posiedzenie w 
ozwartek o godz. 5 wieozorem i ewentualnie 
także w piątek.

B inra  lwowskiego o. k. sądu powiato­
wego s. I tudzież III i IV oddaiał (dla spraw 
wekslowych i handlowyob) lwowskiego sądu 
krajowego oywilnego zcscaJy przeniesione do 
realnośoi na ulioy Jagiellońskiej nr. 14 w 
której do niedaw na amiesjiozony był wyższy 
sąd krajowy.

Z Tow arzystw a dz iec i (kurzy polskich. 
Wydział tow arzystw a zam anował na posie­
dzeniu w dniu 1S bm. odbytem delegatami 
swymi na obohód F. Palaokiego w Pradze od­
być się m ająoy : L iberata Zajączkowskiego
Mi obala Chylińskiego, Edmunda Kolbuszow- 
skiego, Bronisława L askow ick iego , Aleksan­
dra MiUkiego, Ludwika Masłowskiego i dra 
Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego.

G linfańską rad ę  gm inną rozw iązano o- 
negdaj, a kom isarzem  rządowym został pan 
Rojek.

W ypadek kolejow y D 18 bm. koło Ki­
jowa w ydarzyło się wykolejanie pooiągu oso­
bowego. Lokomotywa, tender i dwa wagony 
osobowe spadły z nasypu. Siedemnaśoie osób 
odniosło uszkodzenia.

Przeciw D aszyńskiem u Tak samo 
katoliooy robotnioy krakowscy tak też i prze 
łożeni oeobów tak majstrowie jak  i ozeladni- 
oy krakowsoy wnieśli do prezydenta m iasta 
Krakowa protest przeoiw temu, aby na uro- 
ozystośoi odsłonięcia pomnika Mickiewiczow­
skiego przem awiał Daszysski w im ieniu 
warstw ręoznie praoująoyob.

OO. Jezu ici, z Nowego Sąoza zostali w 
sooyalistyoznym organie krakowskim Naprzód 
obrzuoeni obelgami i najro*maitszemi ubli- 
żająoemi podejrzeniami. Stałe się to z powoda, 
iż OO. Jezuioi w Nowym Sąftzu krzewiąo da 
oha religijnego między robotnikami podrywają 
pod nogami sooyalistów grutfc. Za te  obelgi 
OO. Jezuioi pooiągnęli do sdpowiedzialnośoi 
sooyalistów i w środę przed sądem przysię­
głych rozpoozęła się w tej p raw ie  w Krako­
wie rozprawa przeoiw drowi Lemanowi z No­
wego Sąoza, Mabszowi pierzow i adwoka- 
okiemu z Nowego Sąoza i Stłozewskiemu od- 
powiaezialnem u redaktorow i pisma Naprzód.

Dr. Lehman oskarżony jes t, że pisał 
iż OO. Jezuioi dopuśoili ńę niemoralnego

ozynu po przedstaw ienia jasełek  w „Przyja­
źni" na służąoej nazwiskiem Izworska. MaUsz 
przesłał to pisme oszozercze do redakeyi Na­
przodu. Rozprawa odroozoną została o godz. 
1 popołudnia z powodu senzacyjnego wypad­
ku, a mianowioie aresztow ania pierwszego 
świadka, niejakiej Schafferowej, która zupeł­
nie inne zeznania złozyła podczas śledztwa 
w Nowym Sąoza, a inne przy rozprawie.

R ozruchy w jasle lsk iem  m e ponowiły 
się we wtorek. Wszędzie panował spekój a 
wojska rozłożone po wsiaob z zarządzenia 
starosty p. Wajdowioza pozostały na swoioh 
posterunkaob.

Na wyścigaoh krakowskiego klubu jazdy 
panów, w któryoh bierze udział wielu oiioe- 
row, będzie też prawdopodobnie obecnym ar- 
cyksiążę Otton, który  w ozwartek przybyć 
przyrzekł do Krakowa.

Na plaou wyśoigowym sekretaryat towa­
rzystw a wyśoigów urządził w głównym pawi­
lonie osobną lożę dla arcyksięcia, przybraną 
dywanami, kwiatam i i roślinami. U wejścia 
wzniesiono odpowiedni łuk, ozdobiony oho 
rągwiami.

D yrek tor k rakow skiej szkoły  sztuk pię 
knych  p. Fałat, jak  donoszą dzienniki wie­
deńskie, zrezygnował z tej posady.

B ro d z ił  sąd m iejski lustrował przez 
dwa dni stary  radoa m inisteryalny p. Knegs- 
feld, a znalazłszy wszystko w porządku i w y­
raziw szy za to  personalowi sądowemn uzna­
nie wyjeobał na lustracyę sądu pow. łopa- 
tyńskiego.

Ś m ierte lny  skok. Przed kilku dniam i w 
Ponikowiey Małej pod Brodami utopił się pa- 
stuoh Iiko Moliński, k tóry  śmiałem salto 
m ortale z pomostu szluzowego wskoczył do 
głębokiej wody i na wierzch już  nie w ypły­
nął. Zwłoki o sz u k a n o  dopiero na drugi dzień, 
owite korzeniam i wodnyoh lilij i szuwaru.

P o żar wybuohł ubiegłego tygodnia we 
wsi Włoobaob pod Brodami na obejśoiu Hryóka 
Sem czuka, ogarniająo swojemi ramio:ly n ie­
tylko ohatę mieszkalną, ale też wszystkie ota- 
ozająoe j ą  zabudowania. P rzyozyną pożarć 
były nieletnie dzieci Semczuka, które, ohcąc 
się zemśoić na złośliwym psie, upiętym  na 
łańouohu, podpalili jego budę. Stąd ogień, 
szerząo się gwałtownie, przeniósł się na są­
siednie zabudowania i zniszczył je  zupełnie. 
Bardzo znaczne szkody nie są ani w ozęści 
ubezpieozone.

Za m otylem . Przed paru dniami w Hu- 
o iA u Brodzkiem utopił się dla braku dozoru 
rodziuielskiego 8 letni Józef Partacz. Chłopak

f'onił m otyla po podwórza, a kręcąc się obok 
icho ooembrowanej kierm oy, jakoś niebacznie 

pośliznął się i w paił do wnętrza. Z powodu 
znacznej głębokości nie było można uratować 
meszozęśliwej ofiary - -  i dopiero po niejakim 
ozasie wydobyto m artwe zwłoki ohłopca.

TT krakow sklem  w ięzienia z powoda 
ostatniej uoieozki więźniów z krym inału k ra ­
kowskiego, udarem nionej wszakże przychw y­
ceniem zbiegów, podwojono czujność i wpro­
wadzono nowe środki ostrożności. Przy tak 
obostrzonym  systemie, można posłyszeć każdy 
ruob w każniaoh i zapobiedz ewentualnie u- 
siłowanej uoieczoe. W istocie we wtorek oko­
ło g. 10 wieczorem dozoroa pełniący służbę 
usłyszał podejrzany szelest i ruch w kaźni 
nr. 43, gdzie znajdowało się 7 niebezpieoz- 
nyoh więźniów. W tej obwili zrobiono rew i- 
zyę w kaźni przy udziale zarządcy więzień 
p. Miohałowioza i przekonano się, że jeden 
z więźniów ma przepiłowane ksjdany i p rzy­
gotowane do uoieczki dwa związane prześoie- 
radiu ; około k rat spostrzeżono robione próby 
oelem wyłamania okna. Ws su tek  tego posta­
nowił zarządoa przenieść owyoh więźniów do 
kaźni w innym  korytarzu. Podozas trauspor- 
towania przez podwórzec, powstała właśnie 
owa aw antura, o której ju ż  onegdaj donie­
siono.

K om itet w ykonaw czy uroczystości MI- 
oklew lczaw sklcj krakow sk o], odbył wczoraj 
posiedzenie i uchwalił przedstaw ić pełnemu 
kom itetowi wniosek, aby uroozystość ograni- 
ozyć do jednego dnia, i ażeby zam iast ośmiu 
przemawiało tylko trzech mowoów, a m iano­
wicie : m arszałek krajowy Stanisław br. Bo- 
deni, jako przewodniozący kom itetu budowy 
pomnika, prezydent m iasta odsłaniający po­
m nik p, Friedlein imieniem miasta, wreszcie 
jako przedstawioiel litera tu ry  br. Tarnow ski, 
prezes Akademii Umiejętnośoi.

Procesy prasow e toozą się bez przerw y 
w Księstwie przeoiw redaktorom  polskim, 
którzy prześladowanie żywiołu polskiego 
przez rząd ostro krytykują. Świeżo został w 
Wroolawiu skazany na dwa miesiąoe reda­
ktor Gazety Opolskiej p. Koroszewski, a jego 
kolega Meloer na 6 tygodni za obrazę mini­
sterstw a spraw wew nętrznych.

Żydzi w iedeńscy zaniepokoili się ogro­
mnie rozrucham i jakie tu  i ówdzie miały 
miejsoe w naszym kraju  i h i Thuna, jako 
m inistra spraw w ew nętrznych na wszelkie 
sposoby nakłan iają, aby rząd, jak  najsuro­
wsze kroki prz dsięwziął i poczynająoy się 
objawiać w Galioyi antysem ityzm  stłum ił.

Na nicw łuśelw e postępow anie komisyj 
podatkowyoh skarżą się nietylko w Gaiicyi, 
ale i w innych kraja b austryackicb. Katoli­
ckie stronnictw o ludowe wysłało onegdaj w 
tej spraw ie deputaeyę do m inistra skarbu z 
zażaleniami.

S łużba trau iw ą]ov a w Wiedniu postano­
wiła zacząć zPaowę ogólcą w razie gdyby dy- 
rekuya przedsiębiorstw a tramwajowego nie 
przyjęła napowrot dc ołuźby wydalonego nie­
słusznie konduktora. Odbywają się w tej 
spraw ie zgromadzenia.

Dla ^rACkicj rad y  m iejskiej, którą rząd 
rozwiązał, uobwaliła wyrazy sympatyi rada 
miejska oieplicka. Wniosek takiej samej udiw a- 
y postawili też w wiedeńskiej radzie miej­

skiej żydzi, ale dr. Lueger zapowiedział, że 
nie ma oo się z tą  sprawą tak  bardzo spie­
szyć.

G iełda w iedeńska opłacać będzie poda­
tek n iety lao  państwowemu skarbowi na mocy 
ustawy, wypraoowanej przez dr. Bilińskiego, 
ale też i kasie m iasta Wiednia. M agistrat 
w iedeński ozyni już  w tej sprawie starania.

Z K onstan tynopola p iszą: Upał szalony 
— wyjść niepodobna, — zam iast więo zb ie­
rać now ina po mieśoie, postanowiłem zrobić 
dzisiaj małą wyoieozkę po Konstantynopolu, 
ale tylko z baLkonu. Mieszkam dość wysoko :

z okien mieszkania widzę Bosfjr, o ile mi g 
me zasłaniają spódnice. Mówię natu raln ie  o 
spódnicach, rozwieszonych n a  da h a c h  sąsie­
dnich domów. Z balkonu mam je s .m z e  rozl»- 
glejszy w .aok, bo oprócz morza oglądam tak- 
k.e ulioę, tę nieporównaną ulicę Wschodu, n a  
k tórą się składa kilkanaście narodów. N iestety, 
coraz bardziej zaoiorają się różnice stro jów : 
magazyny gotowych ubrań a la franea cha­
rakteryzują w m gnienia okn na Anglików tak 
samo greckiego pahftara, jak  tureckiego dere- 
beya. Odybyż przynajm niej porzucenie m alo­
wniczej fustaneli i szał warów szło w parze z 
wyrzeczeniem się pewnych wschodnioh nawy- 
kmeń, możnaby się z tem godzić, ale jakoś 
surdut nio na to nie w pływ a: Grek i we fra ­
ku znajdzie miejsce na nóż, a zeuropeizo­
wany Turek zachował w oałej czystości instynk­
ty baszybazaka.

Chociaż godzina dość wczesna, ruob na 
ulicy duży, bamali (tragarze) i handlarze aii- 
ozni stanowią główne jego tło, ale, widzę 
także duao powozów. Turoy w stają bardzo 
rano : już  o godzinie ósmej przyjm ują w izyty, 
nawet urzędowe. Hamałów jes t tutaj bardzo 
wiola, gdyż z powoda górzystego położenia 
m iasta i wązkioh ulio, prawie wszystkie pa­
kunki przenoszą ludzie, Kamali tworzą roazaj 
stow arzyszenia: każda dZielnioa ma swoioh 
tragarzy, nad którym i stoi bamał-baszi i on 
to układa się z kupcami o warunki i rozdziela 
zarobek między stowarzyszonyoL. Ludzie oi, 
odznaczający się ogromną siłą i niesłychaną 
wytrwałością, rekru tu ją  się przeważnie z k a r­
dów dawniej było między nimi dużo Ormian, 
ale tyoh podczas ostatniej rzezi wymoiaowa- 
no prawie wszystkiob. Wcgóle w Turoyi ka­
żda narodowość obrała sobie pewną specyal- 
nośó : Greoy opanowali niemal wszystkie skle­
py korzenne, Albańczyoy traktyernie, Ormia­
nie handel biżuteryą i fezami, ogrodniotwem 
trudnią się Bułgarzy, dumni Czarnogóroy dla 
dzielnej miny i pięknego stroju są poszuki­
wanymi portjerami. Najniższe zajęoia i n a j­
cięższe prace przypadły w udziale mohadżi- 
rom, tj. em igrantom  muzułmańskim z Bośni, 
Bułgaryi i Kaukazu. Do niedawna było ioh 
w rj uroyi przeszło miljon, ale znaozna ioh 
ozęśó wymarła z chorób i nędzy

K ataryniarz, typ  bardzo tu  pospolity i 
oeniony szozególniej przez Greków, spłoszył 
m nie z balkonu na ohwilę, którą zużytkow a­
łem na spożyoie tureokiego obiadu, a więo 
szisz-kebabu (kawałki baraniny pieczonej z 
majerankiem) i pilawa. Prawowierny Turek 
zjada wprawdzie zwykle jeszoze kilkanaście 
inn.yah potraw, ale kebab i pilaw stale woko- 
dzą do menu tureckiego obiadu, tak samo 
prawie jak  kawa, Wszysoy podróżnioy w yra­
żają się o kawie tureck;ej z wielkiem uzna­
niem, jednom yślnie podnoszą o jej smak i 
aromat. Wubeo tego dziwnem się wydaje, że 
kawy tureckiej tak mało dotyohozas w E u ro ­
pie używają, tem bardziej, że bardzo łatwe 
ją  przygotow ać; do małego rondelka (dżerwe) 
z wrzącym syropem wsypuje się trochę m iał­
ko tłuczonej w moździerzu kawy, trzym a się 
to wszystko parę sekund na ogniu — i na­
pój gotowy.

Powróoiwszy do dawnego stanow iska na 
balkonie, oddaję się teraz z, efowi Słowo 
„kief'' nie ma równcważnego w językach 
europjjskich, oznacza zarazem wygodne H- 
łożenie oiałc, i uiozem niezamąeony spokój 
duoha. Mó; k*ef psuje już  ta okoljozuośo, ie  
papieros, który  palę, pcm.mo że bezsprzecznie 
tureoki i szumnie zatytułow any : „birindżi 
n e r '  (p inw szy  gatunek) je s t  bardzo nie­
smaczny. Tytoń w Turoyi je s t  gorszy i droż­
szy niż gdziezolw iekm dziej, naturalnie mó 
wię o ty  to n  u rządowym. Od ozternastu lat 
zaprowadzono tu ta j monopol tytoniowy, przy­
noszący z poozątku znaozur doohody, obe­
onie zredukowane prawie do zera, z powodu 
ogromnie rozgałęzionej na prowmoyi Kontra­
bandy. Dyrektorem adm inistracyi monopolu 
tytoniowego w Turoyi je s t pan F arnetti uro­
dzony z Polk, i mówiąoy dobrze po polsko.

C.
Sprawozdawcy w p arlam en c ie  anglei- 

i Lim. Mało komu wiadomo, że pujawiająoe 
się we wszyskioh pismach sprawozdania z 
obrad parlam entu angielskiego są bezprawiem, 
albowiem ta insty tuoya ma przywilej obra­
dowania za drzwiam i zamkniętymi. J  szcze 
w XVII w. karano więzieniem w Taurze 
dzienniaarzy, gwałcących ten  przywilej, a 
wydawniotwa ich oyly palone na rynku W 
wieku XVIII publicyści potrafili obejść to 
prawo, podając sprawozdania dokładne, leoz 

jakoby z kraju Liliputów. Dr. Jobnsobn w kła­
dał w usta mężów stanu ze stronniotwa to- 
rysuwskiego przem ówienia w prost funtasty- 
ozne. Jeszoze w p erwszyob 35 lataob wieku 
obeonego dziennikarze musieli się wkradać 
p, tajem nie na galerye, ale i w późniejszych 
latach, gdy zakaz wpuszozania dziennikarzy 
został zniesiony, nie dbano woale o ioh wy­
godę. Diokens, opowiada, że m usiał pisać li 
teralnie na Kolanie, stojąoy. W nowym par­
lamencie, zbudowanym w r. 1835 po opaleniu 
się starego, je s t specyalna galerya dis repor­
terów, poza krzesłem speakera a pod „klatką 
dla kobiet". Może ona pomieśoió 250 dzienni­
karzy, zwykle jednak  przybywa ioh nie w ię­
cej jak  150. Ta galerya ma dwa wsjśoia, jest 
niesłyoLanio wązka i podzielona na 29 kla­
tek. „Times" ma ich trzy, „Standard", „Dai­
ly News1, „Morning Post", „Daily Chronikle" 
po dwie, dzie* niki powinoyonalne po jednej. 
„Times" wysyła 15 sprawozciawoów do par­
lamentu. Każdy stenografuje przez 10 m iaut, 
a następnie opracowuje do druku.

Dziennikarze uskarżają się na zanik wy­
mowy, ba nawet na poniewieranie gram atyki. 
Przywódzoy obu stronnictw  mówią wyraźnie. 
Ulubieńcem sprawozdawców je s t  Chamberlain. 
Balfour i Asijaith nie przyozyniają im także 
tcudu. Za to sir Raroourt, dawniej wytworny 
mówca, teraz opuszcza sie coraz bardziej. 
Obecnie dzierm karze nie mogą się skarżyć 
na brak wygody, m ają do wyłąoznego rozpo­
rządzenia kilka sal, jednę z pięknym wido­
kiem na Tamizę. W  izbie gm in g rlerya re­
porterów je s t niewielka i ni< akustyozka, tak 
iż lord Salisbury i inni pragnący, aby m on j 
u h  były podane dokładnie, zwraaa,ą się ty- 
em do worka z wełnn i siedzącego n» n im  
oida kanolerza a przem awiają wprost do tej 

galeryi. Parlam ent angielski jest jedynym  na 
świeoie, nie pomadająoym własnego sprawo­
zdawcy urzędowego. Dzieje się to skutkiem  
owego starego prawa, nie dozwalającego na 
ogłaszanie rozpraw.

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład kół (^rowerów^) 9 prz uh 3 rów i części składowych z pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich9 niemieckich i amerykańskich
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Niebywały może w dziejach krym inalistyki 
wypadek rozpatryw ano przed kilka dniami 
w m onarchijskim  sądzie karnym  Piętnastolet­
n i niedorostek staw ał pod zarzatem  usiłowa- 
nego m orderstwa tndzież zabójstwa w skutek 
nieostrożności, a czyny 'e  przedstaw iają się 
jako  epilog romansu, który wobec nieletn ie­
go wieku przestępcy jes t prawdziwym  uni­
katem. Chłopak ten  nazwiskiem  Jó zef Obe/n- 
dorffer, utrzym yw ał od l 1/, roku stosunek 
miłosny z 30 letnią kobietą, żoną urzędnika. 
Gdy w końou pani ta  chciała zerwać stosu­
nek, młody koohanek zapałał takim gniewem, 
że d. 26 lutego b. r. w m ieszkaniu jej strze­
lił do niej z rewolweru, a następnie dw ukrot­
nym  wystrzałem  samemu sobie usiłował ży­
cie odebrać. Przytem  jedna z kul trafiła sto­
jącą  nieopodal drugą jakąś kobjetę i położy­
ła ją  na miejscu tranem  ; kochankowie zaś z 
ran odniesionych się wyleczyli. Z powodu te­
go, że chłopak widocznie w pewnej mierze 
padł ofiarą uw ;dzicielstw a ze strony owej mą 
żatki i ponieważ pozbawienie życia owej ko­
biety wynikło jedynie  z nieszczęśliwego w y­
padku, podsądny skazany został na karę sto­
sunkowo dośó łagoduą, mianowioie na dwa 
lata  więzienia.

W ystawa lalek. Pośród różnoiodnych 
wystaw tegoozesnych, obliczanyoh na senza 
cyę — stolica hrabstw a Wied w prowinoyach 
nadreńskich wystąpiła z w ystawą lalek .. Już 
sam pomysł takiej wystawy ma w sobie coś 
banalnego, nieprawdaż ? Zdawałoby się niepo­
dobieństwem stw orzyć z takiego pomysłu 
rzucz godną widzenia, a jednak stworzono tu  
arcydzieło prawdziwe pod względem gustu, 
fantazyi i artyzm u. Protektorką wy>tawy i 
główną jej współpracowniczką je s t Carmen 
S ilra  (Elżbieta rum uńska) — szozegół ten 
wystarcza, aby zrozumieć, że wystawa lalek 
w Neuwied me jest szablonem, nic ma nio 
wspólnego z banalnymi pomysłami zwyozaj- 
nycń przedsiębiorców. Ubrać tysiące lalek 
choćby w najśoiśiej stylowe kostyumy, nawet 
ugrupować wedle narodowości, epoki — jest 
rzeczą względnie łatwą, ale dać całemu dzie­
łu  pozory prawdy, życia, stw orzyć obrazy, 
w któryoh fantazya walczy o lepsze z po­
mysłem realnym, na to już potrzeba... No, 
po prostu potrzeba ducha poetyoznego Car­
men S ilry . Ogólne wrażenie wystawy jes t 
imponujące. Poszozególne grupy — to a rc y ­
dzieła smaku artystycznego.

Oto np. wspaniały orszak weselny r u ­
muński, w malowniczych strojach narodo- 
wyoh. Obok panny młodej narzeczony na ko­
niu, w tow arzystw ie dwóch dróżbów, rów­
nież konno. Za nimi wóz z wyprawą ślubną, 
dalej trzeci wóz z m uzykantam i, wreszcie 
goście weselni. S troje charakter obrzędu, ty ­
powe twarze, każdy rnch niemal, wszystko 
tu  mówi o drobiazgowej pracy i znajomości 
rzeczy.

Przypatrzm y się innej grupie. Wśród 
skalistej okolicy wiazimy stare domostwo bo­
jarów . Na tarasie zgromadzona rodzina spo­
gląda na łączkę, na której widać niewielką 
bandę oyganów, z niedźwiedziem tańoząoym. 
Dokoła studni obok domu usadowiły się nie­
wiasty rum uńskie, a nieco dalej widać rozba­
wioną młodzież. Tu samotna para kochanków, 
wdzięcznie upozowana, tam  znów pasterz 
koło bawołów.

Tego rodzaju obrazków i scen charakte­
rystycznych je s t na wyauaw.b mnostwo. Opi­
sami moźnaby zapełnić całą gasetę, lecz nie 
podobna kusić się o oddanie w słowach ca­
łego wdzięku, bogactwa i poezyi nagra na 
dzonyoh tu  osobliwośoi. W niektórych dzia­
łach wystawy panuje wśród lalek żyoie peł­
ne ruchu tak łudzącego, ze na razie trudno 
się zoryentowaó, co tu  jest ułudą, a co rze- 
ozywistośoią. Fioraje w kostynmaob narodo­
wych sprzedają kwiaty roznoszą chłodniki... 
Uwija się pełno drobnych postaoi, spieszą da­
lej, znikają, jak  gdyby w bajce... Bardzo pięk­
ny je s t zbiór lalek królowej holenderskiej. 
Je s t to prawdziwy raj dziecięcy, ze w szyst­
kimi w ynurzonym i drobiazgami.

Świetne są lalki franouzkie, przedsta­
wiające całe życie domowe: maleństwa w po­
wijakach, wołające „papa" „mama" — bony 
i mamki, wreszcie paryżanki-matki, w wy­
tw ornych strojach, zal tnie uśmiechnięte. Urzą 
dzenie domowego tego świata lalek jest po- 
prostu zdumiewające. Łóżeczka wytwornie u 
brane, szafę pełne sukien, w komodach biel 
zna w kredensaah szkło i porcelana, w spi­
żarniach zapasy żywności... Rodzice z gośćmi 
w salonie urządzonym  wzorowo, używają za 
bawy, lub siedzą za stołem — w kuolini wre 
robota gorączkowa pod dozorem kucharki — 
zręczna pokojówka wprowadza małe boba, 
rozkosznie uśmiechnięte, słowem wszystko 
jak  w życiu codziennem, naturalnie bez jego 
brzydkiej strony, bez trosk, kłopotów i nę­
dzy... Pełno tu śmieohu i szozęłeia, pełno 
światła, słońca i przepysznej muzyki. Wyst - 
wa to istotnie legendowa 1 Zaledwie ją  otwarto 
a już  mnóstwo lalek sprzedano.

Dobroczynność zbierze plon obfity...
8. J.

W H am burgu.
— Szkoda, że nie ma środka przeoiw 

tej nieszozęsnej em.graoyi do Ameryki!
=  Ach, panie, je s t  środek. Czy mam go 

panu w skazać?
— Owbzem, proszę,
=  Zrób pan Amerykę praską, a zobaozy 

pan, że już n ik t tam nie pójdzie!

T eatr. W ystawiony na doohód pomnika 
Mickiewioza dram at Curela „Lwia uczta" je s t 
udram atyzowanym  utworem filossofiozniym — 
podkładem sztuki kwestya robotnioza. Jest 
to rzecz bez zaprzeczenia głęboka, pełna my­
śli, lecz przyznać musimy, dość nie soeni- 
ozna, pełna dysknsyj i rozmów, które zbyt 
często zastępują akcyą. Odkła ająo dokład­
niejszą ocenę atw ora po następnego num eru 
wspomniemy ta  o niezm iernie starannej wy­
stawie ; zgromadzenie robotnicze w ozwartym 
akcie przedstaw ione na scenie budziło ogólny 
podziw, tak wyuczone były tłumy, tak wszy­
stko w najdrobniejszych szczegółach było ob­
m yślane i opracowane. Główne role doskonale 
odtworzyli p. Sliwicki, Kotarbiński, Siema&zKo 
i pni Siemaszkowa. Eug. Bar.

Z „L utn i" . Ponieważ chór męski „Lutni" 
ma wziąśó czynny udział w uroozystości od­
słonięcia pomnika A. Mickiewicza w KraRowie, 
przeto wydział zaprasza wszystkich człon 
kow tegoż chóru, by zechcieli jaw ić się w 
kompleoie na próbie w środę dnia 15 b. m. o 
godz. wieczorem w lokalu Towarzystwa.

R aut a rty sty czn y  odbędzie się w Kole 
literacko-artystycznem  w sobotę dnia 18 bm.

ku uczczeniu bawiąoych w naszem miefcln 
artystów  krakowskich. W stęp dla członków 
„Koła" z rodzinam> oraz dla osób przez wy­
dział zaproszonych. Początek rau tu  o godzi­
nie 10 wieczorem. L ista uczestników  będzie 
zam knięta w czw artek d. 16 bm. wieczorem. 
O ile nam wiadomo, po wspólnej wieczerzy 
nastąpią tanoe.

R epertuar tea tra ln y . — W tea trze  hr. 
Skarbka: (Przedstaw ienia artystów  tea tra
krakowskiego).

We czwartek „Frycek", dram at w 1 
akcie Hermana Sudermana, „Stoubouroche", 
sztuka w 2 aktach Jerzego Coartelin’a, „Dzie­
ci muzy", komedya w 1 akoie Franciszka 
Dominika.

W piątek „Tamten*, sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa na dochód Tow. dziennika­
rzy polskich.

W sobotę „Tamten".

kalendarz .
We czwartek dnia 16 ozerwoa br.: Fran- 

oiszka.
W piątek dnia 17 czerwca br.: Serce 

Jezusa.

Eada państwa.
(Telegramy i telefonematy.)

Sytuacya.
W iedeń 15 czerwca. 

Ludowcy opozyoyjni nitm ieooy w m ani­
feście swoim, wczoraj uchwalonym, żądają 
zniesienia rozporządzeń językowych i sprze­
ciwiają się rządom na podstawie § 14.

Zjednoczenie postępowych Niemców ż ,-  
da również zniesienia rozporządzeń języko­
wych i następnie pokoju parlam entarnego, 
aby pracować poważnie dla dobra ogółu.

Postępowoy nit-mibCoy zapowiadają w 
swoim manifeście dalszą walkę Niemców o 
rozporządzenia językow e i bronić chcą Au- 
stryi przed zesłowiańszczeniem je j. Nie dopu- 
szozą parlam eutn do żadnej pracy, póki roz­
porządzenia nie zostaną zniesione, chooiaż u- 
bolewają nad koniecznością rządów na pod­
staw ie § 14.

Wspólny kom unikat stronnictw  le w ic y  
domaga się także zniesienia rozporządzeń, 
stw ierdza istniejącą nadal solidarnośó n iem ie­
cką i zapowiada, że stronnictw a naw et pod 
czas feryj parlam enlarnyóh będą się z sobą 
znosiły

W iedeń d. 15 czerwca.
Komisya większości parlam entarnej od­

była wczoraj rano posiedzenie, w celu nara­
dzenia się nad manifestem do wyboroów. Przed­
łożono pro jek ty  t ’go m anifestu: w ypracow a­
ny w tonie ostrzejszym  przez posła Kram a­
rza i w tonie łagodniejszym  przez posła Ja ­
worskiego. W komisvi zazuaozyó się dał prąd 
dw ojaki: za projekiem  dr. Kramarza oświad­
czyli się Mlodoczesi, południowi Słowian.e i 
ozęśó Koła polskiego, za projektem  p. Jaw or­
skiego reszta  stronnictw  prawicy wraz z 
większością Koła polskiego. Uchwalono oba 
projekty  przedłożyć poszczególnym klabom. 
Po nsradaoh w klubach stawili się delegaci i 
przedstaw ili stanowisko swych klubów.

W iedeń d. 15 czerwoa.
Rezolueya uohwalona przez komisyę 

parlam entarną prawicy po kilkogodzinnej na­
radzie, zredagowaną została ostatecznie do­
piero przez wybrany w tym  celu subkomitet, 
a ant sntyozny jej tek st został ogłoszony wie­
czorem .

W rezolucyi tej, opierającej się na pro­
jekcie p. Jaworskiego, wywodzi komisya par­
lam entarna, że większość czyniła wszelkie 
ustępstw a, aby tylko umożliwić praoę parla­
m entarną. Czyniąo zadość żyozenin opozyoyi, 
nie w ybrała ponownie dawnego prezydyum , 
zrezygnowała z obostrzenia regulam inu izbo­
wego, milczeniem przyjęła korzystniejsze dla 
Niemców rozporządzenia br. Gautscha, nie 
protestowała przeciwko porządkowi dzienne 
mu i gotową była wz'ąó udział w nstawo- 
wem uregulowaniu sprawy językow ej, nie 
kwestyonująo naw et kom petencyi rady pań­
stwa. Mimo to opozyoya nie dopuściła parla­
m entu do pracy.

Rezolueya wylicza dalej w szystko , co 
pozostało z winy mniejszości ni< załatwione. 
Pozost ło między innemi niezałatwione pro- 
wizoryum budżetow e, ważne przedłożenia, 
z któremi wiążą się żywotne interesa szero­
kich warstw i ugoda z Węgrami, tak Ważna 
dla całej monarohii. Nie dopuszczono nawet 
do wyboru komisyi językowej.

Po tern przedstaw ienia rzeczywistego 
stanu rzeozy oświadcza komisya parlam entar­
na, że prawica w zupełności trw a w zasadach, 
wyrażonych w zeszłorocznym projekcie adresn 
do tronu.

W iedeń d. 15 ozerwca.
Po konferencji poszczególnych stronnictw  

lewioy zebrali się na naradę przewodniczący 
klubów niemieokiego stronnictw a p o s t ę p o w e ­

go, niem. stronnictw a ludowego, antysem itów 
oraz niemieckiego wolnego zjednoczenia i 
wydali następujący kom unikat:

„Zebrani prezesowie k lubów : niemiec­
kiego stronnictw a ludowego, postępowego, 
w iernokonsty tucyj uej wielkiej wlasHośoi, 
chrześcijańsko sooyalnego i wolnego niemiec­
kiego zjednoczenia zważywszy, żc ich wspól­
ne postępowanie przyczyniło się znaoznie do 
utrw alenia stanow iska Niemoów w Austryi i 
do w ygrania wypowiedzianej im walki, u- 
oh walili wytrwać i nadal w tym  taktycznym  
związku i upoważnić przewodniczącego, aby 
także podczas odroczenia izby w ważnych 
sprawaoh zwoływał konferenoye przewodni­
czących klubów, *hy i na przyszłość jedno­
myślność w postępowaniu była zapewnioną

Przewodnicząoy klubów mogli skonsta­
tować, iż na konferencyi przewodniczących 
reprezentow ane stronnictw a są zdecydowane 
bronió konstytucyjnych praw  przeoiw każde­
mu, w jakikolw iekbądź sposób przeoiw nim 
skierowanem u zamaohowi, i że obscają one i 
nadal przy żądaniu zniesienia rozporządzeń 
językow ych i w w ypełnieniu tego żądania 
widzą jedyny środek dojścia do spokojnej, 
bogatej w owoce praoy parlam entarnej, szcze­
gólniej na poiu ekonomiozuem.

Niemieckie stronnictw o postępowe (libe­
ralne) pod tytułem  „do ludu niemieckiego w 
A ustryi" wydało szum ny m anifest, w k tórym  
czytam y: Już  rok przeszło minął, odkąd 
Niemcy w A nstryi zm uszeni zostali do obro­
ny w rozpaczliwej waloe nalcżryoh im praw, 
a jeszcze nie widaó końoa tej walki.

Prawda, żeśmy dotyohczas odnosili zwy­
cięstwa, m inisterstw a znikały, po raz trzeoi 
od wydania owyoh i leszozęsnych rozporzą­
dzeń językow ych zam knęły się bram y parla­
m entu, a także i ostatn ia sesya parlam entu 
spełzła na nuzem , gdyż niem ieckie stronnic­
twa cą zdecydowane przeszkadzać każdej po­
zytyw nej praoy parlam entarnej dopóty, póki 
rozporządzenia językow e ni^ zostaną znie­
sione.

Leoz dotąd jeszcze . widzimy, żu nasi na­
rodowi przeciwnicy czują godną nagany nie- 
ohęó do każdego opartego na sprawiedliwych 
podstawach porozum ienia się. Lecz tak, jak 
nam nie adało się przeprowadzić naszych ży­
czeń, tak  samo naszym  słowiańskim nieprzy­
jaciołom  nie udało s.ę dojść bliżej do ich 
celów, spełnić ioh dążenia skierowane prze^ 
ciw Niemcom i państw a, pragnąoe zburzenia 
Austryi i zes/owiańszczenia większości pro- 
wincyj austryaokich.

Fakt ten musi być dla nas boiżoem , 
abyśm y otuchy nie straoiii i nie ustaw ali w 
walce o prawa naszego narodu i o konscytu- 
cyę. Z głęboko m ubolewaniem widzimy, iż 
zaczynają panować w istocie stosunki takie, 
które ozynią konstytuoyę iluzoryczną. Odpo­
wiedzialność za to nie spada atoli na nas, 
tylko na tych, którzy do walki nas zmusili i 
oprócz tego zawarli z węgierskim  rządem 
ugodę caką, jak ie j Austrya absolutnie p rzy ­
jąć  nie może.

W naszej walce nie możemy spodziewać 
się pomooy z żadnej strony, j&steśmy ograni­
czeni tylko na nasze własne s Jy , a mimo to 
jesteśm y pewni zwycięstw*, jeśli Niemcy n a ­
dal w ytrw ają w solidarności.

W iedeń 15 czerwca.
Na wczorajszem wieczornem poufnem po­

siedzeniu Kola polskiego, uchwalono następu­
jący  kom unikat:

Koło potępia z największem  obarzemem 
św itże rozraohy w krają, jako najbardziej 
szkodliwe dla kraju. Koło polskie, uznając 
energiczną działalność nam iestnika Pinińskie- 
go, poleca swemu prezydyum , \by  wyjednało 
u m inistra prezydenta, jako kierownika spraw 
wew nętrznych, oraz u m inistra spraw.edliwo- 
ści, poparcie działalnuśoi nam iestnika i aby 
wszelkiemi siłami w ystąpili przeciw rozru­
chom w G alicy .

Następnie toczyła się dyskusya nad sy- 
tuacyą, a brał w niej udział także m inister 
p. Jędrzejowicz.

W iedeń d. 15 czerwca.
O przebiegu posiedzenia komisyi parla- 

m en tarnej prawicy, na którem  obradowano nad 
enunoyacyą praw icy starły  się dwa zapatry ­
wania : Czescy posłowie nalegali, aby ton ko­
m unikatu  był możliwie najostrzejszy — ka­
tolicy zaś niemieccy byli bądź to przeciwni 
w ydania kom unikatu bądź to ośw ladczyli się 
za jak  najbardziej objektyw nem  przedstaw ie­
niem stanu rzeczy. O stateczne zredagowanie 
poraczono sabkom itotew i złożonemu z Biliń­
skiego, Pkctka i Dipaulego.

Wiedeń 15 ^zerwna.
Dziś przed południem zebrała się w gm a­

chu parlam entu komisya prawicy.
Prawdopodobnie pojawi się dziś wie zo- 

rem m anifest w iernokonsty tuoyjnej wielkiej 
własności. Kluby Schoenererowców i sooyali- 
stów żadnego manifedtn nie w ,d a ją .

W iedeń 15. czerwca.
Dzisiejsze dzienniki om awiają — m ani­

festy prawicy i lewioy Neue jr Presse popro- 
stu traoi przytomność z irytaoyi n i m anifest 
praw icy i to świadczy właśnie, że enuneya- 
cya ta w sedno rzeozy trafiła Żydowski ten 
organ izuoa się namiętnie na p. Jaworskiego, 
mówiąc, że znamię jego osoby „łagodny jak  
gołąb, a chytry, jak wąż", w całej pełni prze­
bija Się w owej enunoyacyi. W pojęciu p. Ja ­
worskiego — mówi ‘N. fr. Presse — większość 
jest jakby  majoratem parlam entarnym  lub ja k ­
by propinaoyą galioyj=ką, której wyrzeo się me 
chcą. A przeoież ta  większość lada dzień stać 
się może mniejszośoią zależy to tylko od ka­
prysu Dipauliego.

Rzekoma ta  większość — wywodzi dalej 
ten organ — stawia Thunowi jako  warunek, 
aby szanował zasady, wyrażone w adresie 
Dziednszyckiego, a zasady te są — mówi 
N. fr. Presse — aby szkoły wydano sejmem, 
aby parlam ent zrzekł się prawa nauładania 
podatków, aby nam iestnictw a były m inister­
stwami krajówem i. W obecnych warunkach 
podnosić tak i program je s t  w prost niesum ien- 
noscią. Hr. Thun — kończy N. fr. Presse — 
dowiedział się wczoraj, za jak ą  cenę w ięk­
szość gotowa go popierać, podczas gdy Niem­
cy staw iają jeden  tylko warunek, zadośćuczy­
nienie sprawiedliwości i zniesienie rozporzą­
dzeń językowyoh.

Tuiegrmay i itlifoniitty
W ltdeń 15 czerwca.

Adjunkci sądowi K o w i ń s k i  i K u r ­
ni ano wi c  z przeniesieni zostali jeden do 
Starego Miasta, drugi do Zborowa, a za­
mianowani zostali adjunktami sądowymi: 
adwokat di. S o r o ń  dla Niemirowa i 
koncypient C z a j k o w s k i  dla okręgu 
lwowskiego.

Wiedeń 15 czerwca.
„Fremdenblatt" omawia zaburzenia 

antisemickie w Galicyi i pisze, że obecny 
ruch antisemicki wziął swój początek 
z Wiednia, gdzie jednakowoż był tylko 
polityczną bronią w walce przeciw libe­
ralizmowi. Antisemityzm w Wiedniu ma 
dotychczas tjlko znaczenie teoretyczne, 
podczas gdy w Galicyi przystąpiono za­
raz do czynu. Na razie ten ruch prze­
wrotowy ogranicza się tylko do wybry­
ków przeciw żydom, należy się jednak 
obawiać, że skieruje się on także przeciw 
mnym warstwom ludności. Z tego powo­
du rząd centralny uchwalił chwycić się 
jak nsjenergiczniejszych środków, aby przy­
wrócić spokój w Galicyi i pociągnąć do 
odpowiedzialności niesumiennych agitato­
rów

M‘led«-ń 15 czerwca.
Rządowe biuro korespondencyjne za­

przecza stanowczo doniesienia „Frankfur­
ter Zeitung“, że grono wyższych oficerów 
austryaokich przybyło do Ateu celem prze­
prowadzenia reorganizacyi armii grecki) j 
na wzór austryacki i że ze względów na 
smutny stan finansów Grecyi rząd austrya­
cki postanowił przeprowadzić tę organiza- 
cyę własnym kosztem.

Owóż biuro korespondencyjne oświad­
cza, że reprodukuje to doniesienie tylko 
w tym celu, ażeby wykazać, jak lekko­
myślnie rozsiewa „Frankfurter Zeitung* 
pogłoski wpro»t zmyślone, nie przekona­
wszy się o ich prawdziwości. Biuro ko­
respondencyjne oświadcza, że rząd au­
stryacki nie miał wcale zamiaru wysyłać 
oficerów do Grecyi, a w całej tej pogłosce 
nie ma ani słowa prawdy.

P ragM  15 czerwca.
Dziś orwarta tu została wystawa in­

żynierów. Na uroczystości otwarcia obe­
cni byli marszałek Lobkowitz, namiestnik 
CouJenhove i burmistrz pragski Podlipny.

BodapesLt 15 czerwca.
Na początku dzisiejszego posiedzenia 

sejmowego prezydent poświęcił gorące 
wspomnienie zmariemu prezydentowi izby 
magnatów Tothowi. Następnie rozpoczęła 
się ogólna rozprawa nad przedłożenia mi 
rządowemi o podatkach komsuincyjnych.

B a d a p e a s t  15 czerwca.
Jak słychać, węgierska deputacya 

kwotowa udaje się dnia 24 bm. do Wie­
dnia w celu dalszych rokowań z austrya- 
cka deputacya kwotowa.

G ra c  15 czerwca.
Jak donosi „Morgten Post", hr. Gleis- 

pach objął urzędowanie ja to  prezydent 
wyższego sądu krajowego.

P a r y  i  15 czerwca.
Po długiej dyskusyi program gabine­

tu uzyskał w izbie posłów większość 282 
głosów przeciw 272. Mimo to krążą po­
głoski, że Meline ustąpi na rzecz Ribot’a.

P a r j rż 15 czerwca.
W sferach parlamentarnych przeważa 

zdanie, że gabinet dziś jeszcze poda się 
do dymisyi.

K o n s ta n ty n o p o l  15 czerwca.
Spodziewają się, że patryarcha or­

miański, który podał się był do dymisyi, 
cofnie dymisyę i sprawa ugodowo zosta­
nie załatwioną.

K o n s ta n ty n o p o l  15 czerwca
Ambasada rosyjska udała się do Por 

ty z prośbą, aby 30 tysiącom Ormian, 
którzy w czasie ostatniej rzezi Ormian 
w Azyi Mniejszej schronili się do Rosyi, 
udzielono amnestyi.

Z Perany donoszą, że na granicy 
czarnogórskiej przyszłe między Albańczy- 
kami a Ozarnogórcami do kilkogodzinnej 
walki. Ludność chrześcijańska owej okoli­
cy schroniła się do Czarnogóry. Poseł 
czarnogórski założył u Porty protest z po­
wodu tego zajścia.

Wojna.
M a d ry t  15 czerwca.

* Półurzędowe dzienniki ogłaszają ko­
munikat ministerstwa wojny, donoszący, 
że obce okręty w porcie Manili oświad­
czyły gotowość, na wypadek upadku mia­
sta, przewiezienia gubernatora wraz z ca­
łą załogą do Yisaia.

M a d ry t  15 czerwca.
* Dzienniki donoszą, że podczas osta­

tniego naiarcia Amerykanów pod Santiago 
uszkodzone zostały dwa okręty amerykań­
skie. Jeden z nich zupełnie jest zniszczo­
ny, drugi mniej ucierpiał, ale natomiast 
granat ranił kilku ludzi z załogi.

N o w y  J o r k  15 czerwca.
* Razem z wysadzonymi onegdaj świe­

żymi 300 żołnierzami marynarki Stanów 
jest ich obecnie na Kubie pod Guantana- 
mem 900.

M a d ry t  3 5 czerwca.
* Krążą tu wieśei, że telegramy, idące 

ze źródeł amerykańskich na Londyn do

Europy, są nieprawdziwe, bo w rzeczy­
wistości ani jeden dotąd żołnierz ame­
rykański nie dotknął stopą ziemi kubań­
skiej.

N o w y  J o r k  15 czerwca.
* Jak donosi telegram dziennika „Eve- 

ning World* z Haiti, przybył tam krążo- 
wiec, który wczoraj wieczorem opuścił 
Guantanamo i przywiózł wiadomość, że 
na Guantanamo panuje zupełny spokój.

N o w y  J o r k  15 czerwca.
* Wczoraj wyruszyło 35 okrętów trans­

portowych i 14 okrętów wojennych z Tam­
pa do Kuby.

X o w y  J o r k  15 czerwca.
* Z obozu amerykańskiego w Guanta­

namo donoszą, ze wojska amerykańskie 
w dotychczasowych walkach odniosły pe­
wne sukcesy, atoli położenie ich jest kry­
tyczne, gdyż żołnierze wycieńczeni są u- 
stawicznemi walkami. Kooperacya po­
wstańców z wojskami amerykańskiemi 
w niedzielnej walce nie przyniosła naj­
mniejszego pożytku, przeciwnie utrudniała 
tylko operacye, gdyż z szeregów powstań­
czych dano kilka salw karabinowych do 
Amerykanów.

M a d ry t  15 czerwca.
* Nie nadeszło tu żadne doniesienie, 

jakoby Amerykanie wylądowali koło Sant 
Jago lub ponownie przypuścili atak do 
tego miasta. Natomiast doniesiono, że li­
czba okrętów amerykańskich, krążących 
koło Sant Jago, zmniejszyła się, prawdo­
podobnie dlatego, że niektóre okręty od­
płynęły celem naprawy doznanych uszko­
dzeń.

J * y  ą k o n o u J e z n y .

— Dostawa obawia. M inister wojny przy­
rzekł deputaoyi Kola polskiego, która w tych 
dniaoh była u niego, że szewoy galioyj.oy 
b óą przy don rawach dla arm ii więcej niż dc 
tychozas uwzględniani.

Wiadomość! giełdowe.
Lwów, dnia 15 czerwca 18S8.

Akeye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika od 
200 zł. m. k 211-— do 214 — Kolej Lwow -Czem .-Janka 
po 200 'Li. w. a. 291'— do 295"—, Banku hipotecznego po 
200 hi. w. a. hdO'— do 400-—. Baakn kredyt, galie. po 
200 zł. w. a. 200-— do 210-—. A nejb garbarni Rzeszc\ - 
skiej po 100 zł. iOii — do 210'—.

L isty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku hipot. gai 4% 
koronowe 96-50 do 97*20. 5% z 10°/o prem. 110*50 
do 111-20, 4y,»/0 los w 50 lat 100*40 ao 101*i0. Banku 
1 rajowego 4 '/,%  los w 51 lat. 101*— do 101-70. Banku 
krajowego 4°L los. w 57 lat. 98 — do 98*70. T o rarz . kre­
dyt, gal. email 4° o (I- emisya) 97-60 do 98-30. 4%  lo. 
>• 41V2 lat. 97-80 do 98*50. 4*/, los. w 56-1 ataeb 96*50 do 
97*20

O bllgl za 100 zł.: Galie, funduszu proplnaeyjnego 
4°/0 98*40 do 99*10. Buków, funduszu pro-pincjyjuego 5•/„ 
102*— do —*—* Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. 
em. 102*50 do —*—, Tozyezka krajowa 6°/0 w. a. 10? — 
do —*— 4>/,*/0 100*50 do 101*20. ł ®/0 obligi.eye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do —* za 100 nom.

L o sy : .osy miasta Krakowa 26*50 do 28*50 Losy
miasta Stanisławowa 49*— do — .

Btonety. Pukat eesarski 5*61 .o 5 ł , l . Napoleoodor 
9*49 do 9*59. Półim peryał 9 48 lo  9*o8. Rubel rosyjski 
sreLmy 1*20*— ao 1*25*—. Rubel rosyjski papierowy 1*?6*80 
do 1*27*80 100 marek niemieckich 58*70 do 59 10.

W iedeń d. 15 czerwctt. Przed zamknięciem wazi- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 16110, Kredyty w ęgier- 
sk-e 400 75. Anglo -banki 157*75, Unionbanki 296*50, Losy 
tureckie 61-25, Stoatsbany 362-50, Tyt miewe 136—, koUi 
E l.e th sl 262*75, Banit dla krajów koronnych 227*25, Bank 
zaięzkowy 268—, Węgierska renta papierowa 99*05, Kre­
dytowe z emskie --* , Kredyty 359*27, Rim aiantania 
252*—, Bubel papierowy — *—

B udapeszt d 15 czerwca. Przed zamknięciem wczo- 
rejs.ej giełdy notowano : Kredyty węg. — -—, W ęg.po  
żyezka prem. -  —, Węgierski bank kredyt. 400 50, W ę­
gierski bank egkontowy 261*50, Węgierski bank b pote- 
etny 251*50, Węgierska renta koronowa 99*80, Rimamu- 
ran.a 252 25.

B e rlin  d 14 czerwca Przed zmilknięciem wczoraj­
s i  j giełdy notowano: Kredyty 224*80 Staatsbauy 164*10, 
Lombardy 34*—, Losy tureckie —*—.

W iedeń d 15 czerwca. (Telegram „Gazety Nar.") 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w połndnic noftw anł na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358*—, węg. zakład kredy­
towy 3 9 9 —, anglobaoki 15-7*50, leuderbanki 226*50, koleje 
państwowe 361*—, elbethal 262*75, akcve tytoniowe 135 — 
alpiny 159*40, losy tureckie 60*40, unionbanki 295*50, 
ruble 127*.o0.

Z rynków towarowych.
Sprawozdacie z targu Zbożowego na Kleparzu.

K raków  d. 14 ezerwoa.
Ze względu na bardzo dobry s ta r  urodzajów n nas 

w kraju i takież sprawozdania z zagranicy, w łaściciele 
zboża są obe-.-nie skłonniejsi do ustępstw.

Na targu dzisieszym  nastąpiła snutkiem tego dal­
sza dość znaczna zniżka pszenicy, która jednak przyczy­
niła eię do odżywienia ruohu, tak, że kilka większych 
partyi zdołano pozbyć. Żyto zachowało ceny mezmieniu- 
ue i pokup na takowe z pot odu b iaku  zapasów był we de 
o&ywiony. Jęczmień i owies przy małych obrotach, trochę 
się obni yły.

Płacono j aZunicę białą n 1 ć 50 io 11*85 «*., czerwoną 
nową 10*80 do 11*50 U., żółtą n 10*75 ao 1145 u., żyto 
9 25 Jo 9*75 u., j jozuneń browarny 0*— Jo 0*— zł.,
na paszę 725 do 7 75* U., owies od 8 -  do 8 75 zi.,
owies do siew i 0*— do 0 — tł. Koniczyna 'zerw. — do 
— z*., tnałi. — do —. rzepak —*— Jo —*—, wy aa od 

,io (,'*— U. bób 0*— do 0 — z>., kukurydza 0* — 
do 0*—. Wszystko ■ 00 lilogramow.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 15 czerwca.
Notowano pszenicę na maj-ezerwiej 12 03 do 12.05 

pszenicę na jesień 9*20 do 9*15, żyto m  jesień 7*23
do 7*25, owies na me'-czerwiee 7*46 Jo 7*50, owies na 
je. eń 6*06 do 6 09 tukurudza na lipiec-sierp. 5*4T do 
6 44, kuku rud ,: na maj-czerwiec 5*41 dc 5*43, rzeoak na 
sierp.-wrześ. 12 90 do 13*—

Spiiytus kontyngentowy 10.000 1. zaraa do o d ­
dania 21 lo  do 21-30.

Prr-inaofiaJi do l>w o w i.
Dnia 15 czerwca.

Zorza. Hr. Korytowski z Plotyojsy, 
hr. Dzieduszycki z Brzozowa, Al. Przedrzy- 
mireki z Rakowio, F, Fellner z \viednia, br. 
Bruokmanowa z M onasterzysk, Z. W ysocka z  
Husiatyna, Z. Dzierzanowska z Zielonej, dr. 
Jan  W ojtkowski z Grzymałowa, J. Leszczyń­
ski z Borek małyoh, K. W iszniewski z Do- 
brzanowa.

Hotel Europejski. J. Myszkowski z S tu ­
bna, dr. F. Druzbacki z Braiźtowio, dr. N. Ko- 
niuszecki z Dohromila, Z. M adejski z Jabło- 
nicy, J. Niewiadomski ze Lwowa. T. Smolni- 
okl z Gusztyna, K. Jaw orski z Ostrowuzyka.
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iraUadem Księgami KatolicUej

m W1AD. ILKOWSKIEGO
w Krakowie, Eynek 30.

wyszło ee tylko
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pod tytanem

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów

ćaodsle da każdego przykazaala z ozna 
czeniem ciężkości różnych w in , — przez

ks. Collohlmb’*.
1 /umaczanie z piątego wydania przejrzą/

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cena w op’awie eleganckiej miękkiej 50 Ot. 

a z przesyłką o 15 et. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et, od wyrazu.

M A G L E  PO K O JO W E po z/r. 24 i 35, 
*1 Wyżymaczki do biel zny z walcami 

gumowemi po z/r. 12- , 14 —, 16 — 18 — 
i 20-— poleca P iotr Chrząstowssi, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 

rzeeiw katedry).

M A SŁ O  każdej środy i *oboty świeże 
iH  deserowe, przesy/am w5-cio kilowych 
paczkach opłutnie i o z/r. 3*90 za zalicz 
ką. Malioka, Nowo Sio/o ko/o Stryja

Lodownie pokojowe
dresdeńekie, najlepszej konstrukeyi od z/r. 

24-—, podwójne od z/r. 35'—
Maszynki do robienia lodów

z, korbką z boku , oryginalne amerykań- 
•kie, na litrów 1 , 2 , 3 , 4 po z/r. 5'50, 

6-50, 7-50 i 9 '—.
M a szy n k i a m e r y k a ń sk ie

oryginalne, do siekania mięsa po z/r. 4-— 
imitaoye po z/t. 3 — 

poleca

A n to n i PTalski
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9.
OsobDy magazyn mebli żelaznych na I. p.

W Y ST A W A  JUBILEUSZOWA
W *  Otwarcie l  maja. WIEDEŃ 1898. Mnipe 9. pzztimk

Przemyśl, Gospodarstwo, Leś.Ictwo. Wystawy specyalne : Uraala, Hala dla mło '

otwarta z powodu 50-Jatnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. pod najwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wys. Arcyksięcla Ottona

Rotunda i part w c, l  Praterze.

jLoay w y s t a w o w e  p o  1 0  o t.
k o r o n  
w u r t o i c l ,G łó w o a  1 0 0 . 0 0 0  k o ro n

dzieży, Plskaratwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział Jazdy powletrznej.

w y g r a n a

Każdy los 
służy do 4 

c iś n ie ń .
"W  s t o p  4 0  o t .

W środy  oraz w  d n ie  n ied z ie ln e  i św ia teezne  30 et.

Bi u r o  K o z ł o w s k i e j  starbkow ska
3, ma do polecenia zdolne w kraw iec­

twie panny s/użące N iem k i, klucznice, 
ofleyalistów gospodarczych i wszelką 
służbę. 978

MŁODA PANNA inteligentna, skromna, 
z ukończoną 8 klasą, poszukuje miej 

jo a  nauczycielki lub towarzyszki, na pro- 
wineyi. Zgłoszenia do Administracji pod 
liieram i J .  G.

». O N C Y PIEN TA  poszukuje kancelarya 
1 \  adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 
i Dr. Aleksandra Yogla we Lwowie, ulica 
Kopernika i. 7, i. piętro.

1 f ) f i n  nieklejonych i klejo-
J.U U U  nych po z/r. 1 i wyżej pokea fa­
bryka F. Niżałowskl Lwów. Pizy odbiorze 
50ui sztuk, poczta frauco.

B ryndza majowa
faska 5-kilowa z/r. 2-28. Szparagi do 15. 
ozerwca po i / r .  2'40 paczka 5-oie kilowa. 

D w ór Ł apszyn  - H rze ian y .

30% tańsze 30°/O

PARASOLKI
od dnia dzisiejszego do końcn e^erwoa, 
kolor swe, faatazyjne, ogrodowe I dziecinne

GÓRSKI I SZYDŁOWSKI
Lwów, plac M arjaeki 8, róg Hetmańskiej.

S ł a b o ś ć  « u ^ k ą
skutki szceególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszezą- 
oyeh zdrowie, jak pewne i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w l.ezuych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Ret-au’a »cm
chrona w łasna

Cena wydania polskiego : 1 z/r.
Cena wydania niemieokiego 2 z/r, 

Tys aee znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
sv yeŁ cierpień , a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem frauo 
nalełytosei , otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin

S zp arag i
kilo po 70 ct.

ZakŁd ogrodniczy w Lubyezy 
królew skiej (poczta).

H e r t o a t i  l
chiósko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong 1. z /r 3 75, II. z /r. 8*—. Okru­
chy najlepsze z/r. 1*75. Okruchy drobne 
z /r . 1 30 /a  funt Dwór Łopszyo Brzeźaoy.

ipiii za proffizya
który jest dobrze obznajomiony 
z kolouialnymi handlami j e s t  po­
szukiwany przez dobrze idący im­
portowy dom herbaty — dla Lwo­
wa. Z(?h>szenia pod „Grosser Om- 
satz 200J do Adm. Gazety Nar

Stare tokajskie

wino
jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
ks .L udw ika W indisch - Graetz’a 

w Sarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręczy się.

stare i now» surze 
daje najtaniej

Euill Wolne.
W IKK

I., ciiil.lierrHH« 8

w rozmaitych wiel­
kościach, szybko go 
tujące a osz zędne. 
lluet. cenniki gratis
CHR. GARM S 
fabryka żelazaych 

pltoów 
Bodenbaob (Czechy)

Istn ie ją cy  od 7 2  la t  pod firm ą

J A N  K Ł i n O W I C Z
zakład handlowo-ogrodniczy

we Lwow ie, ulica Gosiewskiego 1. 1
obok k la sz to ru  P P . S ak ram eu tck  

odznaczony wielu medalami, dyplomami Łonorowemi i t. p.
prowadzi nadal wdowa z synem.

Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe zamówienia, pole­
camy zakład nasz dalszym łaskawym  wzglęo m.

Zamówienia wszelkie na bukiety, w ieńce, kwiaty, nasiona, warzywa 
i drzewka wykonujemy szybko, starannie, rzetelnie i tanio.

> w w H

ID  O
(razem lub pojedyńczo)

14 p a rc e l budow lanych
przy ulicy Sapiehy, Karpińskiego i przy nowo otwartej ulicy na­
przeciwko ogrudu, należącego do techniki. F ronty  na gród techniki. 
G runt suchy, do budowy doskonały. Przestrzeń parcel rozmaita, 

od 80 do 122 sążni kwadratowych.
C e n y  u m J  a r i i o  w a n e

Chęó kupna mający zgłosić się mogą do pana K azim ierza 
Kułakowskiego arckitekty, ul. Nicmcew.cza 1 6 , lub do pana Ju ­
liana W ojciechowskiego, urzędnika w Banku krajowym.

Używajcie W affenrad!
Nieskończenie lekki chód (przeto 
nie wymaga żadnego natężenia) 
oto główna zaleta kół pochodzą­

cych z fabryki

Waffenfabrik Steyr
u p i ę t a  specyalna fabryka na świecie.

Katalogi gratis i franco. 2766

w wielkim wyborze, od z/r. 2-40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 4 2 .

2S HOTEL MULLER ££
■  w * i «  R »  « »  z a  2849

W na jp iek n ie jszem  po łożen iu  W iedn ia . Z u p e łn ie  now o u rządzony , 
e le k try c z n ie  ośw ietlony , w inda  osobow a na  w szystk ie  p i ę t r a ,  p iękne  
a p a r ta n ie n ta ,  po jedyńcze pokoje  od z łr . 1-60 wyżej, w łączn ie  z u s łu g ą  

i o św ie tlen iem . Z nakom ita  re s ta u ra c y a . — F . H a c k , właściciel.

Do L. 32438/98. 2861

Korzystne uboczne nip
dla przyzw oitych, czynnych , pil­
nych ludzi. C apital nie jest po­

trzebny. Dziennie
O  c a  o  1 0  K o r o n
można zarobić. Zgłoszenia pod cy­
frą: „W. Ot. 2398“ załatwia Ru 

dolf Mosse, Wiedeń.

Wodociągi
Technik, który dobrze biegłym 

jest w budowie wodociągów (dla 
m iast, wsi i domów prywatnych), 
pomp i ustawianiu m aszyn , po­
szukuje

wspólnika
lub te ł  przyjmie miejsoe jako

kierownik instalacyjny.
Posiada on koncesyę na prze­

wody gazowe i na wodociągi. 
Mówi po czesku, po polsku i po 
niemiecku. Zgłoszenia p o d : „Kon- 
oesya 500* przyjm uje Administra- 
oya Gazety Narodowej. 2869

Ogłoszenie konkuim
W celu nadania jednego stypendyum w roczu j kwocie ośmiuset 

(800) zł. w. a. z fundacyi sty pendjjuej ś. p. Maksymiliana 1 F ra n ­
ciszka K sawerego Siem ianow skich dla młodzieży polskiej, oddają­
cej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowo­
ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
r, Wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewieu wyższy stopień artyzmu, pragną je­
dynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w o- 
brauym zawodzie udać się za granicę.

P r a w o  nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu.
P o b ó r stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedy­

nie w ważnych wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiestnictwa na dal­
szy jeden rok przedłuZouym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do 2. s ie rpn ia  b. r . a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kaud\ ‘aci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubó-twa, świadectwa z c. k. szkoły szluk pięknych w Kra­
kowie. a względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytowuiotwie 
ua stali, miedzi lub drzewie i że osiągną! w tej -ztuee pewien wyż­
szy stopień artyzmu , wreszcie dowody, ii kandydat tylko dla wydo­
skonalenia się pragnie udać się za granicę i ie należy do narodowości 
polsk ej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra­
sicą , w której kandydat zamierza kształcić się daLjj i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za granica a wreszcie podać 
dokladay adres, pod którym petentowi rezolucya Wyd;iahi krajowego 
ma być przesłauą.

Wyplata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra ­
tach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
drnga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą wed,'ug 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie.

I  Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 2. czerwca 1898. G ro tt.

Ł K J B I S l l S
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY WÓU SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szczerca oddalony.
Wody si&rczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna­

komite kąpiele borowinowe tudzież lokalne Bk/ady z namu/u. BoroweJcąpiele, le-

oooooooooooooooooooooooooo
§ D e n t o l i n a  8
O  o
8  najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
CLysaczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 et. poleca

JA N  IH N A T O W IC Z .
Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha­
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w Cz e r -  
n i o o w c a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz- ^

kańska 1. 24. O

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy » oajazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego.

ozenie zimną wodą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy.
~  “  Bizy po zapaleniach. D-"

Choroby skory
po zapaleniach. D/u 

Zołzy. Nadużycia
W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów. Wypocił, 

gotiwa/e obrzęki po zwichnięciach i z/amaniach. “  ‘ 1
rtęci. Przew/oozne .strucla metaliczne.

Lekarz zakładowy Dr Józef Weralckl. 2777
ZakZ&d posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych, z pościelą, po nader 

umiarkowanych cenach. Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św.

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie poczta powozowa po 
75 ct. od osoby.

Pociąg godzina Pociąg przychód*! do Lw ow a:
osobowy 6-45 z Ickan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7-30 i  Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
# 7*40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Pcdzamcze
,  7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8*05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8*15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9'05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca de 15 września), z Mezó Laborez (Pesztu), Ohyrowa 
przez Przemyśl 

t  1035 z Ickan (Suezawy).
„ 10*45 z Jaioslaw ia, Lubaczowa
„ 1*01 z Janowa

pospiesz 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki
Rzeszo ■ lub Przemyśl

i No w. Sąoza
Pierwszorzędna restsuracya pod ścisłym nadzorem lekarza. , - „  L
Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie \ osobowy 1'40 ze Skolego. S try ja  (z Hrebeno ' a tylko od 10 lipea do 31 sierpnia)

Biblioteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj- K a/usza , Cuyrowa.
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski.

SAPOMENTHOL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Grodek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p . t  najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy główne w aptekach następujących:
L w ó w : Mikolascha, W ewlórskiego, Krzyżanowskiego, Ła­

zowskiego. — Przemyśl: Mańkowskiego i Schwarza. — Gródek: 
He8chele8&. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja : Jaśkiewicza, 
Stenzla i  w drogueryi Turzańskiego. — D ynów : w aptece, — 
Kraków: K. Wiszniewskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha I 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. Tarnów: Sukalskiego, Niesiołow- 

» Szancra. — Bochnia : w drog. I. Michnika. — Wadowi- 
Macudzińskiego t w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka.

* Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego — 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego — B rzo­
zów : T. Kotowicza. — N isko: Koreckie­
go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja  
worów: Lachowicza. — S trzy tów : Za­
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla.

Po otrzymaniu ndleżytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
ap teka  w Radontyśln k o ło  Tarnow a.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać w y ra ź n ie : 3apom en- 
tho lu  w yrobu E ugeniusza t ta tn ll  i 
p rzy jm ow ać ty lko  o ry g in a ln y  w opa­
kow aniu, ja k  ry su n ek  zm niejszony 
tn  obok podany.

| osobowy
F

1*40 zi 
}

j p-Mipiosz. 1*50
| » 2*15 z 

r
2*30 z

• o n  bo wy b* 00 z
j

» 5*25 z
5*40 z

n 5 55 z

Noc
osobowy 3*04

3*30
poapioaM. 5*16

osobowy 6 1

n 7*5r.

n 812

8*31
pospiesz. 8-45

osobowy 8 53
n a*iO

pospiesz. 9-89

9*45
9 55

otobowy 10*30
. 1215

jowa), Kupy czy 

d. jak wyż.ij n;‘ dworzec główoy

.atyaa, bbt/usza
co, Husiatyna, Brodów na dwo-

Ogłoszenie.

Galie. Bank kredytowy
począwe^y od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4O
o 4 STGHATY KASOWI

z ttO-duiowem wypowiedzeniem i

ASYSSATY KASOWI
z b-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące ; obiegu 4■/»% Asyguaty kasowe z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentow^ dą pociąwiiy od elnla 1. maja lSWO p« I°/0

z 30-dni°wem terminem wypowiedzenia.

3II O!
2 0

L w ó w ,  d n i a  3 1 .  S t y c i n l a  1 8 9 0 . M P y r e h c y a *

Gmina miasta Lwowa poszukuje pomieszozeń dla batalionu 
obrony krajowej od 1. października 1898 na 1 */, względnie 2 lata.

Potrzebne ku temu celowi ubikacye mieszkalne mają w yno­
sić około 960 m ‘ powierzchni i mogą się mieścić w dwóch lub 
więcej domach obok siebie p< łożonych.

In teresenci, którzyby zamierzali swe domy gminie na wspo­
m niany cel wynająć — raczą wnieśó dotyczące oferty pisemne z 
dołączeniem planów realności do M agistratu najdalej de dnia 23. 
czerwca br.

Bliższych informaoyj zasięgnąć można w IV. A. biurze Magi 
stra tu  (ratusz, parter).

M a g istra t kró l. stoi. m ia s ta
Lwów, 14. ozerwca 1898.

z Podwo/uczysk na  dworsec Podzamcze 
z Podwo/oczysk na dworzec główny
/, Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W.irszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przam sl; S unb jra  przez 
Przemyśl.

z h rakowa (Wiednia, Borliua, Wrocfawia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadtirzezią, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl, 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. września wZ. ce­
dzi n .iie ; od 1 czerwca do 15 rrzśsnia tylko w święta i  medz.

z Brzuahowic tylko od 8. ui»j» do 3 ) czerwca i od lii sierpnia do 
11. września w/, 

z Brzuehowie tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.1 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka

M. Laborez ( Pesztu i prz ,/, Przemyśl, z Or/uwa przez Tarnów od
1 lipca do 30 w rześnia; z Jasła  p zez Rzesz >w \

z Janowa od 1 czerwca do 15 wrze»iiia tylko w dnie poważ,
z Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Hezó-Laborz przez Przemyśl, Wie­

liczki, Lubaczowy przez J a c s /a w  Jzs/a. Rymanowa, 
z Podw Zoczysk (Kijowa, Odessyj B rdów , Kopym/niec na Podzm. 
z Ickan (Ua/aczu, Jass) Srczawy, Kimpoiuugu Husiatyua, P o i- 

wysokiego, i Kozowy ;
* Podwo/oczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
•i Łiwoezuego 'Pesztu l Ohyrowa, Borysławia, 
ie  Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi z6 Lwowa.
pospiesz. 6‘00 do Podwo/oczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwora g/ów

,  6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy
„ 6, ł 5 do Podwo/oczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy i  dworca Poiz.
„ 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina!, Rozwadowa, N adbrzeżu.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Kiakowa, (Wiednia. Warszawy. Ohyrowa. Stróża przez Tarnów 

„ 9*15 &o Skolego, Hrebe owa d ld  lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Ghyrow a
„ 9 36 uo Janowa

i „ 9 36 du Podwoloezysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Koziwy, Grzy-
ma/owa z dworca głównego 

„ 9'53 dc Podwołoezyak ltd. jak wyżej z dworca Podzamcze,
, „ 9*55 dc Bełżca Rawy ruskiej, SoKala i Luoaesowa

„ 10'55 do Ickan, Ropowi, Berthomethu, Radowiec, Buczawy
,  12*50 do Janowa od 1 lipca do 15. wrzesn a w u .em o ie  i święt z

pospiesz. 1*55 do Podwo/oczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
j „ 2*08 do Podwo/oczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2*15 do Brzuehowie tylko od 8 maja do U  września »  niedziele i święta, 
(pospiesz. 2*40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Kóroamezo/Se• 

retn (Jass, Bukaresztu) 
i  2-50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Ja ro ­

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzaczów lub firnów
osobowy 3*CO do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września w/.; Borysławia

Ohyrowa 
„ 3*11 do Janowa
,  3 16 do Zimnej Wody tylko od ,3 maja do 11 września
„ 3*26 do Brzuehowie tylko od 8 maja do 11 września
a 4 65 ao Jarosławiu., Sambora przez Przemyśl.

ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wys *wie puw 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALEITGGO J H I R U U
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotniotwa wchodzące, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figu 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu.

Noe

osobowy

pospiesz

osobowy

4 1'

Sr Ml 
6^0
6 3( 
6*49

6*56
7*00
7*10
7 15
8 4.

10*05

10*40

11*00

11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa. Sambora, Mezo-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Imonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Rzeszo w, Wieli zki 

do łóawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 cz‘ rwea do 15 września tylko w d iie  powszednie 
do Ickan, Radooiec, Kimjuiuug, Suc-.a vy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrueławia, Berlina) Mezó-La 

burcz (Pesztuj Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głownego 
do Lawocznego, (Mnnkac..a, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Rokala, Rawy ruskie) 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do oanowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie) od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
święta

do I c k a n  (Jass, Gałaczu) Hus.atyuo, Kałusza, Szep jruwiec Nowo- 
sielicy, Suezawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwomeza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwo/oczysk i Brodów, Kopyczyń ia, Husiatyna z dworca gło­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze 
None godziny od C-iu wieczór do V69 - ino odznaczone są podkreśleniem

. , -..--o- *1— z— 1 — — _ O —   -•--- - Ltf-
^jaśnień

odzaju b ety jazd-

AY      — — '  - -~* —   * “f
liczb minutowych i objęte są tłastem l ran, kami. — B tro informacyjne c. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja o Hote 1 nperiat, udzieia wyjaśnień

t rozkłady jazdy
lei państwowych przy ul. trzeciego Maja <i 
to sprawach kolejowych, sprzedaje wszellcieyor 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowy, lub w ogóle korzystając z iziałn ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Naroaową, jako na źródL, skąd informaoyo 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na m srerzem e ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J. Friedrich <1 A. Beacock Part, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

w dla potrzeh domowych. Karholineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku 1 jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Ykydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i littografu Filiera i półki,


